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'tzy jm u je  się w księgarni J ó zefa  Czecha  przy Głównym  R ynku N . 453  
P-eniądze przesyłają się franca  pocztą w p r o s t  o b i ra k x ped y c y i czasu  
Wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a e y j n e  p i e n i ą  ?

CZAS
Snbskrypcya na pożyczkę państw a wynosi z końcem 

Przedłożonego term inu w obwodzie adm inistracyjnym  k ra ­
kowskim zapisana, summę 8 , 7 9 6 , 7 2 0  z łr .—  i przewyższa 
Przeznaczone 8 ,0 0 0 ,0 0 0  złr. o więcój jak  o poł m i­
liona.

O siąg n io n o  więc re zu lta t, k tó ren  przed m iesiącem je ­
szcze   każdemu do form podobnych pożyczek przy-
Zwycz jon*m u, zdawał się być niepodobnym  a n 3w et i 
tiiemożebnym. Jeże li pro jek t do tćj ogromnój pożyczki 
Państwa był jenialny , to niemniój je s t  i sposób wyko­
nania jego .

Do wszystkich obywateli Państw a szły odezwy, a po­
etyczne urzęda m iały zadanie —  rozpoznać publiczność 
7j tą  operacyą finansową —  chęć do udziału wzbudzać 
i drogę w skazać, jak ą  ta  chęć udziału  ja k  najspieszniej 
do wykonania przyprowadzona być może.

Jak  dobrze pojęły organy rządowe w obwodzie adm i­
nistracyjnym krakowskim  posłannictwo sw oje, i ja k  za­
szczytnie go w tak  krótkim  czasie (bo  niespełna w sze- 
j- iu tygodniach) rozwiązać um ieli, dowodzi wyż wspo- 
tnniony niespodziany rezultat.

N iem niój zasługują także chwalebnego uznania wszy­
scy subskrybenci na tę pożyczkę, k tórzy na wezwanie 
z tak  wielką gotowością o udział w subskrypcyi ubie­
gali się.

W ięksi posiadacze gruntów  mieli tę  k o rzy ść , że N a j­
jaśniejszy P an  na rachunek zaległyca ren t u rb a ria ln y ch  
Paliczki pozwolić raczył, do udzielenia k tórych jednocze­
śnie komissye m inisteryalne indem nizacyjne upoważniono.

C. k. Kom issya m inisteryalna w obwodzie adm inistra­
cyjnym krakowskim  assygnow ała w czasie trw ania  sub- 
skrypc i przeszło 1 ,5 0 0 ,0 0 0  złr., k tó re  kassa funduszów 
indem nizacy jnyeh , w obligacyach wypłaca, przezco w spół­
zawodniczyła do poparcia pożyczki Państw a w chwalebny 
"posób z innemi organy rządu  do tego wezwanemi.

Jażeliśm y dobrze poinform ow ani, m ają być wszystkie 
Podania o wspomnioną zaliczkę w ciągu miesiąca w rze­
śnia rozstrzygnięte, aby subskrybentom  ile możności u ła ­
p i ć  dopełnienia przyjętego obowiązku. Ci właściciele 
'’óbr, k tórzy sobie życzą tego ułatw ienia, podać powinni 
l ,r,jsby o zaliczk i, jeżeli dotychczas takow e nie w nieśli; 
'^Ociaż można się spodziewać, że przy lojalnym sposobie 
Itty/śleniH s u b s k ry b e n tó w  i p rz e z  a n ib ic y ę  d o tr z y m a n ia  r a t  
8platV  Z ftp isanć j p o ż y c z k i ,  n ie  b ę d z ie  z a le ż n y m  o d  w y - 
p łaty  wspomnionych zaliczek.

wni współobywatele wprost nakarmieniem g ło ­
dnego, co w różnych c z a s a c h  c z y n i ć  a^yalisc ie
j, taką skwapliwcścią, a dla nas zachęceniem 
do dalszego poświęcenia zakładowi o którym 
rzec możemy, że znajduje się dotąd n* J v ? rej 
stopie. — Kraków dnia 9go wrześoia i H»4.

( 8 6 4 )

I I  W r z e ś n i a .
Kamile! Ochron dla małych dzieci »  Kra­

kowie, nadsyła nam nas ę |> » j«  “ " i
/  na ha o umieszczenie je j  w  kolumnach dz ień- 
nika. P o śp ie szam y  zadośćuczynię a 
sznetim żą d a n iu ,  i m am y nad z ie ję ,  ze ode­
zwanie sie niniejsze do publiczności k rakow ­
skiej i obywateli w i e j s k i c h  me zostanie bez

SkKoka ni esiecy wielk-ej drożyzny i podwejo- Knka m.esięcy ^  wydatki pa żywność \vy-
ne prawie P‘’Ke T ^ a p i s y  fu n du sz ó w  b ie żąc yc h  

z p r j i J y  e ^ Opa t rz no śc i  lat  po pr zed n i ch  
J r l i r on ,  . gospodar f t twa  os z c z ę d z i ł .  Nie-

fuDdusz d* « y »»
neńic O brony lVej, którego u ^ czu p lać  niemo- 
żemv c z e k a j ł c w kl0feJ ^  Ochronę me
ty lko  założyć »le i prowrsdzić będziemy mogli. 
W tak ciężkim czasie nicchcieliśmy j-dnekże 
, dfimować dzieciom o b n d u ,  który w Ochronie 
dost sio. nn sądząc abyśmy mogli iść w lew zs 
n r r v kładem Ochron innych m ast i krajów, gdzie 
dzieci uicpt'hier*j^ wcale obiadu, zw łaszcza 
tóv w tym Cic#sie najznaczniejszy mamy do 
o  li r n  n»pływ dzieci rodzin walczących z naj- 
wickszemi tiudnosCiami wyżywienia się.

PnczVDi!iśmy i poczynimy te wszystkie egra- 
niczenia w wydatkach jakich wymaga zacho- 
WA-de ł  or^-ądku i przyzwoitości w utrzymaniu 
ob ci ćm Ochron; z ; eJ* łJ tIS ^ ? ekk»|j,3j;.nowych 
w pływ ów  jakie nas» y P ™ " , * » _ k,or<l m0CD0w pływ ów  JSK tJlk n8 dahze  prowadzenie
ufamy zesłać  rac y, vCj, znacznie skłailtmoh
•M e t . ,  przy z . . l l . i , r y c h *  T »k ,
MUydi J iy terze jo i " • ' 'W .c  by-
na pokrycie

Czytamy w Monitorze następujący ustęp 
z Times 5go września.

Zanadto jest już wiadome, że odpowiedź R*>-  
syi na komunikacye Au9tryi i Prus i na cztery 
przez t i  mocarstwa, jako podstawa negocyacyj, 
założone punkta je s t  absolutnie odmowną, gdyż 
flosya zezwala jedynie na ew akuac ję  Księstw 
i to tylko dla tego, że inaczej uczynić niemoże. 
Wiedzieć dotąd jeszcze dokładnie niemożna 
w jakich wyrazach ułożona jes t  ta odpowiedz, 
lecz wnioskować należy, że cesarz wprost wz ira- 
uia się dopuścić unieważnienia lub rozbioru r*k- 
tstów, zawieszania prct> kłor&to, jako te 
neści Dunaju i morza Czarnego. Wymk*ts  ta 
niezadziwia na- bynłjmnićj, gdyż nigdy ni| 8*ł°~ 
dziewaliśmy się, aby Kosya inaczej tym ąaa-  
niom uleg ł* , j*.k w skutku pomyślnej o a nas 
wojny. Co do mocarstw Zachodnich, pes ano- 
wienie to dworu tersburgskiego staje się sil­
nym dla nich bodźcem do prowadzenia wojny 
z większą skwapłiwością i energią, gdyz z tej 
odmowy wysnuwa się dla państw niemieckich 
stosunek nader drażliwy7, jeżeli widząc udare­
mnione swoje zabiegi pośredniczenia w7 zgodzie, 
działać nie będą stai owczo. Hr. Buol, przesy­
ła jąc  cztery te propozycye Kesyi, u trzym ywał 
że tyl o w zupełnero przyjęciu głównych tych 
gwarancyi, które w oczach Austryi są podwali­
ną s t s ł f g )  pokoju, rząd ten widzi podobień­
stwo osiągnięcia porozumienia (gólnego, i zaie- 
c i ł  nadto, bezwarunkowe przystanie na podsta­
wy zasadnicze, przez które zdaje nam się mo- 
żliwero, mówi on, koniec położyćokropnościom 
wojny, które niewątpliwie rozpowszechnią się i 
w z m o g ą .  K ró l  p r u s k i  tym s a m y m  p r z e m a w i a ł  
ję z y k ie m  w  P u l l ,u s  i n h l e g s ł  n a  s w e g o  d o s t o j ­
n e g o  s z w a g r a  a ż e b y  n a  ty c h  p o d s t a w a c h  o t w o ­
rz y ł  n e g o e y a c y e ,  k ló r e  z  dziwną z r ę  znością sta­
ra ł  się przedstawić jako zupełnie zgodne z  wi­
dokami przyjęte mi i objawionemi w Petersburgu. 
Nigdy nicczytal śmy chwiejniejszych wniosków 
i widoczniejszych ac ąg n ień jak  w depeszy pru­
skiej, niemniej one przezto jednak stacowią dla 
króla pruskiego rodzaj zobowiązań moralnych. 
Im bardziej zamierza ów gabinet donieść, że 
wsrenki te nader są d:> przyjęcia ła tw e  dla ce­
sarza rosyjskiego, tem silnićj zmuszony jeht o- 
p i t rść s ię  wymaganiom samodzierżcy, który pro- 

\ pozycye te bezwzględnie odrzucił. Nakoniecpań­
stwa niemieckie ostatnie uczyniły wys lenie dla 
zapewnienia dawnemu swemu sprzymierzeńcowi 
zaszczytnego lub przynajmniej godziwego od­
wrotu. Rzuciły nawet nadzieję zawieszenia bro­
ni, co było więcej niż przyrzekać mogły, gdyż 
przekonani jesteśmy, że mocarstwa Zachodnie 
niedadzą ucha żadnym nesuwaniom rozejmu za­
nim zupełny przedwstęp pokeiju nie będzie pod­
pisany pod warunkami, które zapewnią całko­
wite na przyszłość bezpieczeństwo Wschodu, i 
honor ich oręża.

Wszystko to jednak spe łz ło  na niceem; noty 
Austryi, przestrogi i prośby z Putbus zostały 
odrzucone, i odpowiedziano, żo jfże li  to są 
warunki jakie niezbędnemi sądzą do przywró­
cenia ookoju, niech im według s i ł  s tarają się 
utor.>ws,ć drogę. Jeżeli rozważymy postępowa­
nie obu rządów w każdej innej części świata 
większą mających niż w Nnmczech przewagę, 
albo postępowanie Austryi i Prus w którejkol­
wiek ep^ce ostatniego stólecia, nie będziemy mit 
wątpliwości względem skutku tak dumnego i u * 
bśiżającego odrzucenia i h najlepszych chęc*- 
Ze  strony Austryi szczególnie, nota z 1 6  sier­
pnia mi*ła wszel ie cechy ultim atum , gdyż Au* 
strya zaw arła  już przymierze z jednem z wo*

m n n . . .  i   7 _  Z A ! i n d  f l ł H "

krak wskich jest spraw a dzieci ub0_
• żuciu t go , i e  los trzystu . wSze szana-
g i .h  k o rz , sti lących z Ochron nRg obcho>

liżmy zmusitni. . ie  gpr&wa Ochron
Tymczasem, w 1 rZf ^  ^ iasta  naseego, w u „

wnych współobywateli równie J s!i “”"ć chrze- 
dzi .  pr simy >ch odwołu.ąe się do ‘ „omoc 
ściań-kich, aby nam rtczy h  Jaśnie
darami w przedmiotach żywności, które f[jia 
stanowią największą dla nas trudnosć. b p 1
3 ih  O c ;ro n , jest . ^ W e s o ł e j  pod w 
mu zwanym dawniej pod W andą , gdzie W "  
na I z wdzięcznością przyjmie każdy dar p 
(lob y .  P o trz eb u je  ona bardzo zas łku tego. Kru 
py i mąka, chleb, i okrasa, nieco mięsa 
rzyov oto w s z y s t k o  czego skromna kuchnia 
Ochron p trzebuje. Będzie ten uczynek, szano-

jującyth mocarstw, armia jej gotową jest sta­
nąć na linii bojowej, lub raczej przekroczył® 
już granicę. W tej mierze tylko brakuje wyja­
śnienia. czy państwo to zstrzyma ministra swe* 
go w Petersburgu, pewną odebrawszy wiadoj
m r . ó «i rVo l l n a v  u  —i  . A * n »  ł i / f
r  -- — tl'*l p v w  u U| vv» v~ . •• — j  . . .  -

mość, że Rosy a nieprzystaje na żaden z ty**11

przy7'
ro d  tym względem dccyzya gabinetu wiedeń- 
skiego niemoże być dłogo wątpliwą. Wiadomo 
jest, iż hrabia Esterhazy miai' polecenie 
odpowiedzi stanowczej i dobitnej na notę z ID 
sierpnia, do roztrząsania, sni złagodzenia której 
nie był upow ażniony m. Gdy ta odpowiedź ode­
braną Eostałs, wnosimy, że  w każdym razie Cc*7 
sarz Franciszek Jó ze f  obra ł  postanowienie, kw e­

sty& ta albowiem ebyt teraz jest uproszczoną, 
ażeby ulegać m -g ł8 “ wuznacenemu tłumaczeniu.

Droga jak ą  Prusy w tej mieree pójść zamie- 
rzy ły ,  jes t  na nieszczęście również zbyt wi­
doczną.

Jakkolwiek określonym jest jej kierunek, w y­
starcza im do wycofania się z  niebezpieczeń­
stwa i odrzuceni* zobowiązań, jakie zaciągnęły 
względem reszty świata. Spodziewać się atoli 
możemy, że bieg wypadków, tryumf mocarstw 
Zschodnich, wybitniejsze stanowisko Austryi, i 
w z m a g a ją c e  się w  w łasnych ich poddanych 
niezadowolenie z tej pozycyi przyprowadzą dwór 
tea do wznioślejszych i zgodniejszych z jego 
wspaniałomyślnością uczuć, i że Prusy w razie 
Przeciwnym doznałyby skutku nieszczęść, do 
których zwiększenia i przedłużenia więcej się 
przyczyniły niż którekolwiek europejakie mo­
carstwo.

Odpowiedź zatem gabinetu rosyjskiego, nie- 
może j łkeśm y  już rat kii zamiarów prin t w Z a ­
chodnich nagiąć do żadnej ważniejszej zmiany, 
i wnosić należałoby, że Jfgo września w sobo­
tę ,  w dniu tym samy m, kiedy depesza rosyjska 
nadeszła do Wiednia, w ypraw a  flot i arroij 
sprzymierzonych z W arny  przedsięwzięła ruch 
przeciw Krymowi. Oddział artyleryi francuskiej 
p rzybył do Bosforu d. SM go sierpnia, tworząc 
najgroźniejszą masę ludai jaka  kiedykolwiek 
rzuconą by ła  dotąd na nieprzyjacielskie dzie­
dziny.

W  chwili kiedy to piszemy, słusznie możemy 
ó ę  sp idiiew fić ,  że flota zbliż t się d > punktu 
swego przeznaczenia i że się wkrótce dowiemy 
o wylądowaniu w Krymie wypraw y na S eba­
stopol.

& o r e » p o n d e n c y t t  < U *sm a.

W iedeń 9 września.
m Położenie Austryi ustalone strategicznie w Księ­

stwach naddunajskich, pozostaje dyplomatycznie ta- 
łćóm, jakiem było doh}d. Ci co w protokółach i no­
tach t u t e j s z e g o  gab in etu  w id z ie li w ię c ó j  n iż  w y p o ­
w ied zen ie  s ta łe  zasad y  k o n se rw a cy jn e j, przekonają  
sif wkrótce, ł» siy mylili. Nie b y ło  w nich ani 
przymierza z państwami zachodnie ni, ani wojny 
z Itosye. Bjła myśl ustalenia interesów au- 
stryackich i niemieckich nad Dunajem i na 
wschodzie. Myśl ta ztrzyna wchodzić w czyn. Jak 
Kosya zgodziła się na zajęcie Księstw przez woj­
ska Austryi, tak się zgodzi na to, co Austrya w nich 
dla zaspokojenia wyżej wymienionych interesów zro­
bi. 1 będzie to nie koncesyą, lecz naturalne a  skut­
kiem ukłidu równowagi. Gdyby ten układ juł był 
skończony, Austrya patrzyłaby na dalsze usiłowania 
państw zachodnich zapewne innem okiem. Lecz 
w gruncie zasada polityki tutejszej jest konserwa­
cyjną na wszystkie strony. W tych dn ach dwory 
zagraniczne odbiorę nowe w tój mierze zapewnie­
nia. 0  wyprawie na Sebastopol nic nowego dotąd.

X nad  do ln ego  D u n aju  7 września
k h. Wojska austryackie posuwają się od północy 

ku Bukaresztowi i na wczoraj zapowiedziane ich wej­
ście do stdicy wofotkićj. Hr. Coronini fmpor. do­
wodzący korpusem przeznaczonym do Wołoszczy­
zny oziujmił, aby mu nieczyniono żadnych hono­
rów, któreby miały kraj na k szta wystawiać; w krót- 
«im bowiem przeciągu czasu odbyły się raz po raz 
wjazdy do Bukaresztu kóęcia Gorczakowa i ksiąc a 
Paskiewicza, Lkardera beja, Halima baszy, Omera 
puszy i wreszcie komisarza cywilnego w Księstwach 
Derwigja paszy, a za ktidym razem asygnowano ze 
s-arhu pewien fundusz na godne przyjęcie gości. 
Djwiaduję się, że nagle wydano rozkazy dowódz- 
coin rosyjskim opuszczenia Multan, i wojska które 
»:ę do Igo wcale prawie nieusuwały, zaczęty śmie­
sznie ustępować po za Seret. Mówią, ia całe te 
sił* idą ku Chersonowi, gdzie spodziewają się wojsk 
z Warny wysłanych. W Besarebii nagromadzone ró­
wnież ogromne siły, a wyspy na delcie dunajskiój 
zapakowane żołnierzem. Na delcie też przyjdzie za- 
P <Wne niebawem do spotkania, bo rekonesanse fran­
cusko-angielskie zapuszczają się Suliną na łodziach

opodal K hi. Gazeta rządowa wołoska donosi o 
zabraniu przez Rosyan 8 dział wołoskich, od któ 
rych artylerzystów odesłano napo wrót, dwóch tylko 
oficerów, a z tyoh jeden rodowity Rosyanin pozo­
wało prsy armii rosyjskiój. W obozie tureckim na 
Kftl«ntyńskióm błoniu pod Bukaresztem, gdzie 00 
15,000 żołnierza stoi, wielki ruch panuje. Za parę 
dni cafy ten obóz zostanie zwiniętym, le®*J®1.0 cz„ 
domo gdzie wojsko to pociągnie czy ** ’
do Mullan. nroŁlimacyi księ-

^rzypomnicie sobie co pisano o p | / siagiw nrzez
*  i ™
»sprzyiai0rzone wojska. ««*‘rł  obroa,  własnych

c lt  p r . k U - 0 , .  u

P r z y j n i n j ,  * | c
o g ło s z e n ia ,  ro z p ra w y ,  o d e zw y  wszelkiego rodzaju.
d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe, przemyslows, rolnicze itp.
u w ia d o m ien ia  tyczące się sprzedaśy, kupna, d z ie riaw  itp.

Z a  o p I » t ą
o<l wiersza petytowego za jednorazowe unueszczenic po 4 kr. następne po 
2 kr. —  z dopłatą po 10 krajcardw za kaidą publikacją na stępel rządowy.

L i s t y
nicfrank.<>ioanenU)rrzyjmuj<ł sif, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

czywiśoie istniała lub nie, jakkolwiek mnóstwo jój 
odpisów krążyło; dziś wszelako siedmiogrodzkie 
dzienniki, które ją same również ogłosiły, poczy­
tują ją za zmyśloną jakoby w calu obudzenia podej­
rzeń przeciw Austryi. Nie widzę dla czegoby pro- 
klamacya ta nie mogła była być prawdziwą jak sko­
ro na chwilę przed nakazem wyjścia Rosyan z Wo- 
ł o s z o s y z n y ,  książę Gorczakow zapewniał bojarów 
w Bukareszcie, że będzie bronić Księ tw do upa- 
łego. Dla usprawiedliwienia odwrotu, proklamacya 

ttka mogła być potrzebną w obozie rosyjskim, że­
by meosłabieć ducha żołnierzy już i tak bardzo 
zwątpiałych.

Właśnie w tój chwili nadeszły tu dwie ważne no­
winy: jedna, it Rosyanie opuścili Galacz i Braiły, 
druga, iż w dniu wczorajszym rano !>r. Coronini 
wszedł do Bukaresztu na czele przedniój straży au- 
stryacfaiój. Omer pasza wi ał go przy rogatkach Po- 
du-Mogoszry i wprowadził wojsko do miasta obok 
komendanta austryackiego. Znajdowali się tam ró­
wnież urzędnicy rady adminislracyjnój, du howni 
szczególnie katoliccy i bojarowie, tudzież wielu mie­
szczan. Omer pasza otoczony był liczną świt*. Od- 
dsijjł austryacki z 1200 ludzi miał podobno popły- 
nąiyDunajem do Dżjurdżewa, gdzie stanie z»łogą. 
Dunaj cały aż po sam Galacz zupełnie ot varty i 
niebawem pojawią się w tem ostatniem mieście statki 
parowe z Wiednia.

J .C .K .A p .  Mcsć najwyższem postanowieniem 
z d. 3  września raczy ł  z m ianow ać prywatne­
go docenta przy uniwersytecie wiedeńskim D a 
Wincentego W aniorka nadzwyczajnym profes- 
sorem filozofii prawa przy uniwersytecie k ra­
kowskim.

— N. Pan postanowieniem z d. ti2 sierpnia 
r. b. udzielił respicientowi straży s k a ib m e j  
Romanowi Kempnerowi w nagrodę jego udziału 
w bronieniu granicy w czasie zaopatrywania 
wojsk posiłkowych cesars. rosyjskich tudzież 
w przytłumieniu rozbojów w istach  1 8 4 8  i 1 8 4 9  
krzyż zasługi srebrny z koroną; następnie wój­
towi miasteczka Krościenko J ó z i f iw i  D obat - 
wl, sędziom dominikalnym Stanisławowi Pawli­
kowskiemu, Janowi Majerczykowi i W a l ’nte- 
mu Chmielakowi, jak  niemn ej przysiężarmu J ó ­
zefowi Bana którzy szczególnie przyczynili się 
do obrony granicy kraju, srebrny krzyż zasfuoi- 
a zarazem dozw olił ,  aby komisirzowi obwo­
dowemu Kozi 1 w Galicyi za gorliwe jeg) Prz V 
tej sposobności postępowanie, najwyższe zado­
wolenie objawionem było.

— N. Pan zezwolił Szymonowi Prokopowi­
czowi właścicielowi młyna w Gahcyi przyjąć 
i nosić uizielony mu przez Cesarza Jmć ro­
syjskiego złoty medal na  wstążce orderu śgo 
Włodzimierza.

— Ministeryum skarbu udzieliło posadę radz- 
cy finansowego w gremiom galiryjsk ej d y r e k -  
cyi krajowej fiaansów, sekretarzowi przy tejże 
dyrekcyi Leopold iwi Bogackiemu.

— Ministeryum skarbu zamianowało adjunkta 
protokolistę rady przy lwowskim sądzie apella- 
cyjnym Jan a  Wierzbickiego koncepisią ministe- 
ryalnym przy rzeczonem ministerstwie.

L. 4 4 5 .  Komitet Towarzystwa gaspod, r s ki<’-  
go galicyjskiego, podaje poniżej do wiadomości 
powszechnej nadesłany sobie raport komhyi 
kierującej w ystaw ą gospodarczą tegoroczi ą  
w Tarnowie, przy oświadczeniu _członkom ko- 
mi8yi wyrazów swej wdzięczności za trudy przy 
przeprowadzeniu tej sprawy poniesione.

W e Lwowie d. 21 sierpni* [•
L. Sapieha. S. P r z y tę p  Sek-.

Komisya do kierowania r,,ku
w Tarnowie odbytą S z c z y t
przedłożyć następująco .

Najprzód uważa e» « «  , am en ć> że
w ystawa ta na . i r0nv a f'rz e^nac‘!lfna,
mimo upoważnień1* ®*snowDeg'> Ko­
mitetu naznaczenia d«'a N z a !ejszego n/ wysU_ 
w7ę, odroczoną /  ^gła z  tego powodu,
ż 3 właśnie P ^ z Początkiem czerw c \ 
podług,P?Wa? n.BTi* ' m08Ci najdo^trj liejssy 
Arcyksj ą*e - j  prowincyi miał w racać;
* powtor g  p wodu, i g  obwieszczenie pó-
^ “ifwczas irdv u w y®taw y gazeum i b j ło  już
*  ze stronv P°Ważnieaie wyżej wspomoio- 
°r*wie n’em ii*ZailłwIłe8 u K«naiteiu nadeszło,
wieść o innym T em’ At0,i tr8t b a ’po naszv \ tarmiaie wystawy rozg ł  snona
w v w i  /  ' • ?k°hcach już nirkorzystoy wpływ
do n * jakkolwiek tegoroczna wystawa co

PWyprowadzonego bydła była liczni' js rą  od
es« o ro c z n ć j , jednak mniej w łiścici-li  miało

w niej u d z ia ł ,  a nawet co gorsza , mniej byałs
przyprowadzono, niż zapowiedziano.

Z  trzech na ten rok do k ie row an ia  wystawą
mianowanych komisarzy7} nie by* obecnym JD„
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książę W ładysław  Sanguszko, i zastąpiony był 
przez W . Józefa Misiągiewicza, który do tego 
działania otrzymał upoważnienie. Komisy* tym 
sposobem .uzupełniona wybrała Prezesem <JW. 
hr. Wita Żeleńskiego i przybrała do swego gro­
na W. Wilhelma HomoI&Cia, W. W ładysław a 
Dabskiego, JW . Franciszka lir. Moszczeńskiego 
i W. Gabryela Siemońskiego.

S dziowie do ocenienia przedmiotów wysta­
wy wybrani, byli następujący: 

a )  Do owiec: W W. Wincenty Rogaliński, 
Jó«ef Piasecki, Ludwis Tabaczyński. Zastępcy 
sędaiów: W  W. Marcel Z*»sowski, Wilhelm 
Miketa, £razm Niedzielski, b) Do bydła: VVW. 
Tadeusz Muczkowski, Aleksander Giinther, Kle­
mens Rutowski. Zastępcy: JW . Feliks baron 
Konooka, W. Maksymili*n Szameith, JW . Fran­
ciszek hr. Wiesiołowski, c) Do koni: W  W. 
Ksiwery Wvkowski, Karol Langie, Stanisław 
St jowski. Zastępcy: JW . J^n hr. Tarnowski, 
W W . Jan Dunikowski, Aleksander Dobrzyński, 
d) Do narzędzi: WW. Leon Dzwonkowski, 
Maurycy Szymanowski, Stanisław Waguna, 
Franciszek Trzecieski i JW . Kazimierz hr. J a ­
błonowski.

Na wystawę przyprowadzono:
By dla sztuk 60, a to :

Z  dóbr JO. ks. W ładysław a Sanguszki sztuk29 
zPrzybysfawic, majątku W. W ładysław a 

.Dębskiego . . . . . „ 4
z Żelechowa majątku W. Kunegundy Ko­

tarskiej . . . . *. » ®
z Brnia majątku JW . Feliksa bar. Konopki „ 14 
z Jurkowa „ „ hr. Msrassego . „ 1
z Mędrzychowa majątku JW . hr. Adama

Potockiego . . • • . „ 1
z Biskupic od dzierżawcy W. Mikety , v 2
z Tarnowa od Markusa Rosseta . * .

Kon: sztuk 19  a mianowicie: 
z dóbr JO. księcia W ładysław a Singuszki iNf 6 
z Mędrzychowa majątku JW . hr. A tama

Potockiego . . . . . „ 7
z Zakrzowa majątku W. W ładysław a Dąb- 

skit go . . . . . . „ 6
O *’iec było tylko z trzech owczarń sztuk 24, 

a to:
z dóbr Radłowa JW . hr. Wilhelma Hom-

pesrha . . . . .  sztuk 13 
z dóbr Sicdliszowic JW . hr. Józefa Z a łu ­

skiego . . . . . , „ 6
z dóbr Gorajewic W. Franciszka Trzecie-

skiego . . . . . . „ 5
Narzędzia rolnicze były następujące: 

Młockarnia czworokonna z kieratem wyrobu p.
Franciszka Eliaszewicza z Tarnowa. 

Młockarnia parokonna z kieratem wyrobu tegoż. 
Sieczkarnia drewniana wyrobu włościanina z Kre- 

gociny.
Szatkownica do buraków wyrobu włościanina 

z Jastrrąbki.
Cetety pługi wyrobu Kowala z Radłowa.
Zamek wyrobu ślusarza z Tarnowa p. Figaszew- 

skiego.
Z  ziemiopłodów okazał tylko W. Rott dzier­

żawca Wielopola, znacznej wielkości kartofle 
rozmnożone z flanców, które zwykłemu zepsu­
ciu podlegać nie mają.

W skutku sprawozdania sędziów, otrzymał 
z przysłanych trzech medali jeden JO. książę 
W ładysław  Stnguszko, za krowę płową, czy­
sto krajowej rasy , sześcioletnią z folwarku 
Swierczkowy; drugi medal W . Franciszek Elia- 
szewicz za maszynę do młócenia zboża; a trze­
ci medal JW . hr. Wilhelm H;«pesch zabarana 
nr 1 z roku 185 */„, a W . W ładysław  Dąbskt 
otrzymał publiczną pochwalę za jałówkę rasy 
czysto krajowej.

Zikupione i dnia 24  po południu wylosowa­
ne zostały następujące przedmioty:

1. Klacz ciemno-szpakowata z Mędrzychowa 
od JW . hr. Adama Potockie o, którą wygrał na 
nr 403  J W . Józef hr. Załuski.

2. Źrebica dwuletnia goiada z Zakrzowa od 
W. W ładysław a Dabtkiego, którą wygrał na
nr 119  W. Kucharski.

3. Buhaj rasy Murzthsler z Biskupic od W. 
W  lhelma Mikety, którego wygrał na nr 1 W. 
Henryk Brodzki. . , ,

4. Krowa siwa z Gunanisk od pani Swirczyń- 
ftkiej wygrana na nr 2 3 0  przez skarb państwa 
Redłowskiego. „

5. Krowa czarno-srokata 0 Hyszowa od JO. 
ks. W ładysława Sanguszki, którą wygrał na 
nr 368  W. Klaubhelz. ,

6. Buhajek goiado-czarny od JW- reliksa l»a— 
o o -  w 0n.opki z Brnia, którego wygrał na nr 
,ii)o W. Leon Dzwonkowski. . .

/ •  J a ^ k? czerwoną łysą  z Przyby»ł*w>c 
y?ława Dąbskiego, którą wygrał

na nr 6 9  W . A^ksande? Gunther. „ .
8 V  ? erw«ną krasą z Preyby*ł»w 'C

0d ‘lOG W  Maks Bąbskiego, którą wygrał 
na^ r u  -.,}pk ,  rnlymi‘i»n Szancer.9. Bujaczek z folwarku R deiQg od J 0 . k*.
Sanguszki wygrany na nr i 46 prKe,  W . Do­
lińskiego*

10 Bujaczek f f ug ' ® fol»arku Rzędzina od g. Sanguszki, wygrany n,  nr A g

■kiego, wygrany na nr 171 przez JW . hr. Że­
leńskiego.

Z przesłanych 4 0 0  losów s p r z e d a n o  380, , 
*0  które w dwa miejsca posłano, anj zwrdco 
ue ani zapłacone nie zostały; dorobiono więc 
jeszcze i sprzedano 25  losów, tym sposobem za 
405 losów, po 2 złr . zebrano kwotę złotych 
reńskich 8 1 0  m. k.

Z  tej sumy wydano: złr. kr. mk.
Za klacz kupioną z Mędrzychowa . 1 5 0  —

źrebię
buhaja
krowę
krowę
buhajka

z Przybysławic . 8 0  
cd Wgo Mikety . 100  
od p. Swirczyńskiej 75
z Hyszowa 
z Brnia

dwie jałówki kupione e P rzysła -

55
50

ksBoguszewskiego. nr 158  przez 

* 1W5JZ . a - g ^ - j w . „ „ I B _
escha wygrana na nr 198  przez W. Hentyka 

‘lT z a m e k  kupiony od. ślusarza Figaszew-

w i c ...................................................... 9 0
, dwa byczki kupione z Rzędzina . 6 0  
, dwie owiec „ z Radłowa . 2 0  
, zsmek kupiony od F.gassewskiego 20  
, urządzenie placu wystawy, sza- 

łaszów i stajen, telegraf, wyna­
grodzenie polisyanlów, trębaczom, 
urządzeniem wystawy trudniące­
mu się, za wstążki, wieńce, wy­
rżnięcie na medalach i inne wy­
datki ...............................................  104  26

Ra z e m. . . .  .~78Ó4 "2§" 
Zostaje przeto . . 5  3 4  „

którą to kwotę odsyła się szanownemu komi­
tetowi.

Przyłączając wykaz osób, które losy roze­
brały, komisya przy zakończeniu swego sprawo­
zdania uważa za powinność wspomnieć z wdzię­
cznością, że JO. ks. W ładysław  Sanguszko na 
umieszczenie bydła i w tym roku swych stajen 
odstąpił i wystawę na własnym gruncie urzą­
dzić pozwolił.

Nareszcie komisya czuje się obowiązaną po­
lecić względom szanownego komitetu pana Jo ­
zefa Misiągiewicza, sekretarza księcia W łady­
sława Sanguszki, który zeszłego jeszcze roku, 
osobliwie zaś w roku bieżącym niezmordowaną 
pilnością i gorliwością przyczynił się do szczę­
śliwego doprowadzenia do skutku wystawy.

Gdy komisya rozumie, że innym sposobem 
wynagrodzić go nie można, postanowiła, przeto 
przekonawszy się pierwej o jego chęciach, przed­
stawić go szanownemu komitetowi na człooka 
c. k. Towarzystwa rolniczego galicyjskiego.

Tarnów d;ia 27  maja 1854.
Wit Żeleński. Mieczysław Skarżyński.

W iedeń 9 września. Wykaz stanu banku na­
ro d o w e g o  w ie d e ń sk ie g o  w  d. 5  w rz e ś n i a  p r z e d ­
s t a w ia  n a s tę p u ją c e  cy f ry :  G o to w iz n a  w  m in e c ie
srebrnej i sztabach 44,252,057  złr.; eskompto 
62,057,412  z łr . (z  tego we Lwowie 499,655 
z łr .) ,  zaliczki na zastawione papiery skarbowe 
w Wiedniu i w bankach filialnych 39 ,001 ,552 ; 
dług państwa fundowany 64 ,410 ,011 ;  dług 
państwa hipotekowany na salinach 55 ,000 ,000 , 
dług zaręczony za skarb za wykupno biletów 
skarbowych 127,555,539; fundusz rezerwowy 
w papierach rządowych 10 ,361 ,892 ; banknoty 
w obiegu 324 ,666 ,185  złr.

— Podaliśmy już treść dokumentu ministerstw 
spraw wewn. i skarbu z dnia 31 sierpnia wy­
znaczającego raty składać się mające na po­
życzkę 5 0 0  milionową, a ponieważ zbliż* się 
c z a s  uiszczenia p ie rw s z e j  raty na : omiecioną 
pożyczkę, przeto wymieniamy tu termina, w któ­
rych każda z 50  rat ma być składaną z tem 
raz jeszcze dołożeniem, iż na 2 0  pierwszych 
rat przypada uiścić po 2 '/s złr. za każde 100 
złr. kapitału , w dalszych 10  ratach po 2  złr., 
w czwartym roku po i 1/, złr. na każdą z 10 
ra t ,  a w ostatnim po 1 złr. Pomienione więc 
termina przypadają corocznie następnych dni: 
30go września, 6go listopada, 12go grudnia, 
18go stveznia, 24go lutego, 30go marca, 6go 
maja, 12go czerwca, 18go hpca i 2 4 |o  sier­
pnia.

— Były poseł rosyjski w Wiedniu bar. Mayen- 
dorff wyjechał dnia 7 wieczorem do Peters­
burga, przyjąwszy dany dla siebie obiad po­
żegnalny przez hr. Buol S ‘hauenstein. Były 
konsul rosyjski w Belgradzie p. Muchin bawią­
cy obecnie w Wiedniu wyjeżdża również do 
Rosyi, bo nie ma nadziei aby w obecnych o- 
kolicznościach wrócić mógł rychło na posadę 
swoją.

— Lloyd zakazany został w Prusach. Nu­
mer tego pisma z d. 8  sierpnia został zabrany 
w Kolonii i sąd zabór ten uznał za słuszny, 
w moc czego wedle obowiązującego prawa dru­
kowego ministeryum może zabronić wstępu ta­
kiego dziennika do krajów pruskich, co się też 
stało. L,i0yd tak donosi o tym zakazie: „Dzien­
nik ten oddawna już w Rosyi zakazany ma so­
bie odmówiony teraz podobnież odbyt w Pru­
sach z rozkazu ministra spraw wewnętrznych 
Westphalen, oczywiste następstwo polityki, ja ­
kiej się w tej chwili gabinet berliński trzyma. 
Poddajemy się temu losowi bez żalu, iż dzien­
nik nasz tak długo będzie wykluczony z kra­
jów pruskich, dopóki polityka jego nie prze­
mieni się z rosyjskiej na niemiecką.“

— Wkrótce ogłoszonemi będą w Austryi prs- 
wo drukowe związkowe i prawo takież o sto­
warzyszeniach. Czyli i jak dalece obowięzywać 
oue będą wobec praw w całej monarchii istnie­
jących, pomimo znacznego ich do tych praw 
zbliżenia, tego niewiadomo, jak również jakaby

zachodziła w tym względzie tak jak i w każ­
dym innym gdzie mowa o związku niemieckim, 
różnica między krajami niemieckiemi Austryi, a 
krajami do Rzeszy nipnależącemi.

— Jaromir Hirtenfeld redaktor czasopisma 
Oester. Soldatenfreund  otrzymrł ordery pruski 
Orła czerwomgo 4tej klassy i duński Danebro- 
ga 3ej klassy.

— Rada miasta Tryestu postanowiła milion 
złr. z którym się była w imieniu gminy na po­
życzkę zapisała , na tych rozdzielić mieszkań­
ców, którzy albo wcale nie wzięli w pożyczce 
udziału, albo też nie w stosunku do swego ma­
jątku. Po dzień 16 b. m. przyjmować będą od 
tych osób zapisy, a potem jeżeli milion złr. nie 
zostanie uzupełniony, przystąpią do drogi przy- 
musowćj.

— W Kia Kórós stracono w d. 31 z. m. za 
wyrokiem sądu doraźnego czterech pasterzy na 
szubienicy za rozbój.

R o s s y a.
Najjaś. Cesarz rozkazał, aby pułk strzelców 

J. K. W. Księcia Albaita Saskiego, nosił odtąd 
nazwę pułku strzelców J. K. W. Księcia Na­
stępcy tronu saskiego.

— Inw alidRuski podaje następne sprawozda­
nie o zdobyciu Bomarsundu i utarczce pod Abo.

Ostatnie wisdinności z wysp Alandzkich do- 
eh idziły do 27go lipca ( 8  sierpnia), dnia przy­
bycia francuskiego lądowego wojsks. Od tego 
Czasu zaczęło się zupełne osadzenie tamecznych 
warowni tak cd strony morza jak  od strony lą­
dowej, a zarazem ustała możność utrzymywa­
nia ztamtąd bezpośrednich i pewnych doniesień. 
Tylko z pogłosek, dochodzących za pośredn- 
ctwem mieszkańców do gubernatora Abo, wia­
domo byfo, iż nieprzyjaciel wysadziwszy na 
główną wyspę do 10  tysięcy wojska, zaczął 
wznosić baterye i grenrć nasze warownie o- 
g iem licznej artyleryi. Od 3 ig o  lipca 
sierpnia) codziennie od rana do nocy, słychać 
było na Ahndzie silną i bezustanną kanonadę; 
ale według wszystkich opowiadań, wt,r wnie 
nasze trzymały s'ę mocno, zadawały nawet 
szkodę statkom nieprzyjacielskim, i zb:ły  j  doę 
bateryę wzniesioną przez Francuzów pod wsią 
Finsbiu. Od 2go ( 1 4 )  sierpnia kanonada zna­
cznie się wzmogła, a 4go ( 1 6 )  odrazu ustała 
i wnet potem rozeszła się smutaa wieść, iż fort 
alandzki został wzięty przez nieprzyjaciel*.

Choc iaż i dotychczas o tem co zaszło na Alan- 
dzie niema wiadomości zupełnie pewnych, o- 
prócz opowiadań osób prywatnych, jednakże los 
jaki dotknął nasze warownie, nie ulega wątpli­
w ości .  P rz y te m  w spom nione  o p o w ia d a n ia ,  ró­
żn iąc  się stanowczo w niektórych szczegółach, 
wszystkie Egtdzają się z sobą w głównych za­
rysach.

Warownie alandzkie składały się z koszar 
obronnych, zajmujących wschodni kraniec w ię­
kszej wyspy przy zatoce Bomar?und, oraz trzech 
baszt znanych pod literrmi C. U. i Z. Te tylko 
budynki oddzi lne stanowiły ukończoną już część 
projektowanej twierdzy, której większa część 
b3’ł a  tylko rozpoczęta, wznoszenie zaś wielu in­
nych nie było nawet jeszcze rozpoczęlem. Z a ­
łogę stanowił jeden batalion firlandzki liniowy 
nr. 1 0 ,  z komendą artyleryi garnizonowej; o- 
p:ócz tego przyłączyły się doń dw e roty ba­
talionu grenadyrrskiego strzelców celnych, pod 
dowództwem pułkownika Furnhelma, które zaj­
mowały przed rozpoczęciem oblężenia, wznie­
sioną tymczasowo na południe od fortu bateryę 
nadbrzeżną. Pierwsze swe usiłowania nieprzy­
jaciel zwrócił jak się zdaje przeciw baszcie C, 
leżącej na południe od fortu, którą p0 silnem 
bombardowaniu zdobył 2go ( 1 4 )  sierpnia. Jak 
niektórzy świadczą, waleczni obrońcy baszty 
pozbawieni nareszcie możności bronienia się d łu­
żej, odważyli się na śmiałą wycieczkę, i spra­
wiwszy w fzereg-ich wojsk nieprzyjacielskich 
zamięsztnie, wysadzili w powietrze basztę gdy 
Francuzi byli już doń weszli.

3go ( 1 5 )  sierpnia nieprzyjaciel uderzył na 
drugą basztę U, znajdującą się na północ od 
fortu głównego na przylądku Nordwik i takową 
także zdobył, przyczem poniósł znaczną stratę; 
4go ( 1 6 )  zaś zwrócił od samego świtu wszyst­
kie swe usiłowania, tak od strony morza jak i 
lądu przeciw koszarom obronnym, które zasy­
pa ł  bombami i kulami. Nareszcie około l e j z p 0_ 
łudnia, nieprzyjaciel zdobył i tę ostatnią forty- 
fikacyę* Wieści chodzą, iż komendant jenerał- 
msjor Bodisko i pułkownik Furnhelm pozostali 
przy życiu i znajdują się w niewoli. Powiada­
ją ,  iż nieprzyjaciel podziwiał zaciętość i długą 
wytrwałość obrony, oraz, iż w dowód swych
względów dla waleczuych obrońców fortu, po­
zostawił oficerom poł-szable.

Oto wszystko co dotąd wiadomem jest o smu- 
śm wydarzeniu, którego niebyło żadnej mo-tnem wyaarzen.u, atorego niebyło żadnej 

żności odwrócić. Jakkolwiek smutny jest los 
który spotkał fortyfikacye alandzkie posunięte 
naprzód, rzec można, jakby oddzielny posteru­
nek przodowy, wszelakoż i przy okoliczno­
ści mamy tę pociechę, iż wojska rosyjskie po­
zostały wierne swej powinności i honorowi. 
Mężną obroną niewielkiego i nieukończonego 
fortu w ciągu dni 8  przeciw 58  okrętom floty 
sprzymierzone) i 10 tysiącom wojska lądowego, 
załóg* alandzka wprawiła w zadumienie samych 
nawet nieprzyjaciół i podtrzym8ł a po bohater-

przyjaciels Ach wpłynęło do Scher Abowskich 
i skierowały się przeciw łodziom kanonierski® 
2go batalionu zachodniej flotylli wiosłowej, któ­
re stały około wyspy Ruusal wraz z kilku nie­
wielkimi do holowania służącemi parostatki®'! 
i w ten sposób zagradzały farwater prowadzą­
cy do Abo. Nieprzyjaciel począł dawać silny 
ogień w odległości 2 0 0 0  sążni, kuje jego, gra­
naty i bomby przelatywały 1’owiększej części 
daleko za łodzie, które oczekiwały spokojnie 
zbliżenia się nieprzyjaciela na strzał celny 1 
wówczas dopiero same rozpoczęły kanonadę, 
która trw ała  przeszło 2 i pół godziny, i pod­
czas której zabito nam trzech i raniono ośmiu 
niższych stopni, w liczbie tych ostatnich, 3ch 
z finlandzkiego oddziału marynarzy ochotników.

Nieprzyjaciel oddalił się, holując jeden z pa­
rostatków który był uszkodzony.

Dowódzca zachodniej brygady flotylli wlosło- 
wej, kapitan le j  klasy Akułów, donosząc o tej 
rozprawie, wspomina ze szczególną pochwałą 

zimnej krwi i rozporządzeniach dowódzcy 2go 
błt*lionu, kapitana-lejtaanta Atryganiewa, orsz
0 wszystkich oficerach i o gorliwości komendy* 

Najjaśniejszy C:sarz najwyżej rozkazać ra­
czył oznajmić oficerom wdzięczność Monarszą.
1 udziel ć dla niższych stopni 12 znaków orde­
ru wojskowego.

Rysy męztwa wojsk rosyjskich w bitwie o- 
koło wsi Kiuruk-Dara 24go lipca (v.s.) 1854r. 
z „Inwalida Ruskiego“. — Pierwsze wystrzały 
z dział daae były przez Turków w tiki ej’ odle­
głości, iż kule ich nie d o s ię g ły  wojsk naszych 
w pierwszej linii stojących. Żołnierze erywań- 
•ikiego pułku karab nierów Jego Cesarskiej W y­
sokości Cesarzewicza Następcy tronu, odpowia­
dali na te oddalone wystrzały głośnym śmie­
chem i rozmaitemi żartami, mówiąc mędzy in- 
nemi: „Widać, że jeszcze przrd bitwą stchó­
rzył, kiedy do wróbli strzela". Drwódzca Igo 
batalionu erywańskiego pułku karabinierów J e ­
go Cesarskiej Wysokości Cesarzewicza Następcy 
tronu, pułkownik ks. Torchanow, rzucił się kon­
no z pałaszem w ręku na chorążego tureckie­
go, lecz go spotkano kilku bagnetami. Widząc 
to feldfeb 1 roty szefskiej, pośpieszył na pomoc 
swemu dowódzcy batalionowemu, zabił wy­
strzałem jednego Turka, zakłół bagnetem cho- 

żego i wziął chorągiew. Pułkownik Spicyn 
pułku dragonów Jego Cesarskiej Wysokości 

Wielkiego Księcia Mikołaja M k. łajewfcza, a- 
takując z dowodzonym przez siebie dywizyo- 
nem kawaleryę turecką, odniósł dwie rany i 
naiał konia zabitego. Podoficer jego dywizyonU 
zoskoczył niezwłocznie ze swego Konia i przy­
p r o w a d z i w s z y  g o  do  p u ł k o w n i k a  S p i c y n a ,  rzekł 
mu: „Niech pan pułkownik siada, albowiem p o ­
trzebniejszym je.A cdemn e“. Szlachetny żołnierz 
przeżył swego dowódzcę, który niechcąc nawet 
opatrzyć swych ran , poszedł znowu ze swym 
dywizyonem do attaku przeciw piechocie turec­
kiej, i został zab ty dwunastu kulami.

— W dniu 4m sierpnia umarł w Charkowie 
w 48  roku jennerał-m<jor Jan Kamieński, były 
gubernator wojenny Wołyński a na- tępnie Ko- 
stromski.

— Cop. Z . Cor. mówi, że w czasie obchodu 
rocznicy kor^nacyi w Warszawie, temat* kazań 
były wojenne. Ob vieszczono ludowi z ambony, 
iż nieprzyjaciele Rosyi teraz dopiero uznali jej 
niezłomną i niczem niewzruszoną potęgę; a ln- 
b i wojna właściwa na prawdę sję nie rozpo­
częła , już tak Anglia jako i Francya starają 
się o pokój i przesłały propozycye swe do Pe­
tersburga, lecz Cesarz takowe odrzucił, a woj- 
ua prowadzoną będzie dalej dopóty, dopóki nie 
zostanie u wieńczoną zwycięstwem świętej sprawy.

— Listy z Petersburg* z d. 1 września mó­
wią że przedsiębiorcy budowli fortyfikacyjnych 
na wyspach Al»ndz^i(h zostali aresztowani, al­
bowiem wśrói oblężenia okazało się, iż tako­
wi dla zysku dopuścili się oszukaśstwa i zamiast 
murów na wskroś granitowych dawali w środek 
rumowisko z cegły i okruchy kamienne po wierz­
chu tylko ciosem granitowym wyłożywszy mury.

* « r  c  y  a.
Korespondencja Austryacka  podaje następu­

jący rozkaz dzienny marszałka Saint-Arnaud 
datowany z głowrej kwatery w Warnie dnia 
25 s'erpnj*:

„Żołnierze!
?Daliście piękne przykłady w y t r w a ł o ś c i ,  spo- 

kojności i energii w  pośród smutnych zdarzeń, 
które eapomoieć należy. Godzina walki i z»y_ 
cięztwa nadeszła.

„Nieprzyjaciel niespodziewał sję nas nad D u­
najem. Kolumny jego zdemoralizowane, prze­
rzedzone chorobami, uatępyJQ niechętnie, i być 
może, że Opatrzność chciała nam oszczędzić 
cierp eń w owych niezdrowych okolicach. Ona 
też to wzywa n*» y U 'teg° zdrowego, 
równie jak Francy* k J ®ehastopolu, sie­
dliska potęgi rr yJi t k L rill godach. Idźmy
tam razem szuk.̂ . Pokoju i powrotu doautu  i n a i u i  ■

ognisk domowyc •
* n  „,n» to wyprawa

ą nftjstrasi
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by swej waleczności dawali, i armie frzncuzką, 
którą słusznie i z dumą mogę nazw ać wyborem 
naszej s iły  zbrojnej.

„W idzę w tern więcć; niż rękojmię zw ycięz- 
tw a. bo widzę szmo zw ycięztwo.

„Jenerałow ie , dowódzcy korpusów, oficerowie 
fe'szelkidj broni! będziecie podzielać pewność 
jak ą  dusza moja napełniona i przelejcie ją w du­
sze wraszych żołnierzy. Wkrótce powitamy 
Współ ie trzy połączone sztandary pow iew ają­
ce na w ałach  Sebastopola, narodowym naszym 
okrzykiem: niech żyje Cesarz.

— M yliłby się ktoby utrzym yw ał, ze pow­
stanie greckie skończone, że je przytłum iły woj­
ska tureckie, a komisarze i konsulowie przeko­
nali lud o chybionym celu onego i skłonili, aby 
swobody o jak ie  walczono, s ta ra ł się odzyskać 
na drodze reformy socyalnej w Turcyi. P ow sta­
nie zmieniło tylko swój charakter, i jak przed 
laty, z£&im uformowało s ę w organizm i poru­
szył*  mocarstwa do przyw rócenia królestwa 
greckiego, bandy kleftów są nieskończonem o- 
nego przedłużeniem. Kiedy się chwila stósowns 
nadarey, zbrojne te kupy z łączą  sie, wzrosną 
i prowadzić będą wojnę dalej. Tymczasem 
w szsLże przebiegają cne Tessslię, żyją z ra ­
bunku, g  ieżdżą się w górach i licznymi w spo­
magane stronnikami nie lękają się, aby je znie­
nacka nie napadnięto. Niektóre z tych band li­
czą po 5 0 0  i iOOO ludzi, rosną lub maleją w e­
dle* okoliczności i żyw ią w mieszkańcach ducha 
n eoodiegłości, za którą w szakże nie walczą. 
Hardy te mają swoje zw iązki w Atenach i po 
różnych punktach Turcyi i ani myśleć o ich zu- 
prłnem  wytępieniu.

— Listy nadeszło z Konstantynopola drogą 
lądową z dnia 30go sierpnia potw ierdzają w ia­
domość o w ypraw ie na Sebastopol. W  Dywanie 
zap ad ł i już  postanowienie stanowcze, aby u ło ­
żyć dla chrześciańskich mieszkańców Turcyi 
kodeks cywilny i w tym celu wyznaczono ko­
ni‘syę, w której również znajdują się chrześcia- 
nie. Kodeks fran uzki nie będzie bez w pływ u 
na tę księgę praw , i w ogóle poseł two fran- 
cuzkie dużo się tym przedmiotem zajmuje.

— Z  Konstantynopola donoszą 2 9  s erpnia, 
iż tego dnia ca ła  11 -tylla transportow a złożona 
z jsk ie  frzechset statków prowadzona przez pa­
rowce i poprzedzona wi lkim parowcem fr .n- 
cuzkim „Aj x “ w ypłynęła  na morze wioząc do 
Krymu żołnierzy, amunicyę, żywność i różne 
m steryały  wojenne. W szystkie drobne statki 
parowe krążące zwykle po morzu M arm ara za­
kupione były* w tym celu przez Portę. „A jax“ 
c ią g ią ł  za sobą statki w icząc park oblężniczy 
świeżo z Tulonu przybyły . C ała w ypraw a sta­
nąć ma 8go pod Sebastopclem.

—  Pra w ie  c a ły  kontyngens tunetański lic z ą ­
cy 25,000, który rae po ran p rzyb yw a do K on- 
Stan'vnopol#, w y s ła n y  ma być do A zy i, gd zie  
Izmafr pasza i Ferhad pasza ("jenerał S tein) 
o H m ą  dowództwo. W icekról Egiptu zobowią­
z a ł  się nadesłać jeszcze 1 0 ,0 0 0  ludzi i 3 b

dZ-  L ;sty z W arny z dnia Ig o  września rano 
donoszą, iż w szystkie okręty stoją w pogo o
odpłynąć. G łów na e s k a d r a  wyjdzie na morze
trgemA oddziałami w dniach 2, 3  i 4  • •
Około 5 0 0  prywatnych żaglowych statków ro- 
żiiej wielkości zebranych w ciągu ośmiu ygo- 
dni tak w W arnie jak i okolicach w ypłynęło  
p ) większej części n* morze 3 Igo z. m. ląg- 
nlens na linkach przez stalk. _ parowe bądz na­
ję te , bądź zakupione umyślnie. Pow iozły  one 
różoe potrzeby wojskowe, mosty składane, dzia­
ła  ohlężnicze, płaskie promy na rzeki, namioty, 
żvw noIć itd. Nie widziano nigdy jeszcze takiej 
olbrz\ miej w yprsw y na tych wodach. Korpus 
ekspedycyjny licaą na 9 0 ,0 0 0 , a mianowice i
4 0 ,0 0 0  F ra n ru z o j, 2 0 ,0 0 0  Anglików, 1 0 ,0 0 0  
Turkó w, 1 0 ,0 0 0  Egipcyan, 5 0 0 0  Tunetańczy- 
ków i 5,000 rożnych innych wojsk posiłko­
wych. Flota lic*.y 2 5 ,0 0 0  majtków i 3 0 0 0  
dział. Jeszcze w dniu 3 0  przybyło z M alty 3 0  
nowych łodzi kanomerskich. W ojska w y d an e
wprost z Konstanty nopale m iały były  o 2  dni 
wcześniej w ynłynąć) aby s ę razem pod W a r­
ną znaleść. Również w 8S5ystkie wo- ,ko wy8zło
z Galiipoli na morze n u  połączenia się E kor­
pusem ekspedycyjnym.

Księstwa Naddunajskie.
W edług  listów ż Bukaresztu z dnia 3  w rze- 

t a k ,  g łów zy korpus »rm.i austryackj^j okupa­
cyjnej znajdow ał Ł od stolicy.
Część jego spodziewana. tam w dDlu 6 b m 
Komendant trzech bry{f»J P ^ J ^ J o n y e h  do
zajęcia W ołasz- zyzny f®?nf ‘A z e n fe  ,°K j*w ił 
w  imitnlu fmp. hr. Coronini <) , ^  > y Zą-
nieełnno wszelkich p r z y g o t tffl»ta ze s k .n *  
wojsk austryackich, któreby k nrzvonii 
ZX*sobą pociągnąć miały. Mimo t g P yg o- 
w anla poczyniono. W e w s ^ ’® . deputaJ 
którędy wojska przechodziły, ^dorobańcy  
cye urzędników, albo też milicya i o y
w ystępowali w paradzie, a lud w itał jo ’ 
dzie ‘okrzykami: Niech żyje A ustrya i G •
austryacki. s .tieh

— W  czasie ustępowania wojsk rosyj*K 
z W ołoszczyzny, chciano milicyę tego kraju 
prow adzić z s >bą, poprzestano jednak na le l 
rozbroieniu i zabraniu dział, broni i mundurów 
lecz te ostatnie później odesłano napowrót. W d 
4  września przystąpiono znów w Jasach  do te­
goż samego z milicyą m ołdawską. Na rozkaz

jen e ra ła  bar. Osten-Sackena kazano jej w ystą­
pić i obwieszczono w imieniu C esarza, iż po­
nieważ wolą jego jest, aby wojska rosyjskie 
w innem miejscu w alczyły  przeciw nieprzyja­
cielowi, i aby chwilowo w yszły  z Księstw, prze­
to milicya dzielić będzie losy armii i pójdzie 
z nią na wspólnego nieprzyjaciela, który się 0-  
śmielił najść kraje Cesarza. Posądzają o dora­
dzenie tego hetmana milicyi Maurokord&tiis, któ­
ry w imieniu je j przed frontem oświadczył, iż 
milicya w dzięczną jest za ten dowód łask i mo­
narszej. R ozpacz o rgacęła  wielu oficerów i żo ł­
nierzy, i za sz ły  podobno z tego powodu sceny, 
w skutku których aresztowano kilku oficerów 
m ołdawskich. G łów na kw atera księcia G orcza- 
kowa jest w Tekuczu. Komendanci wojsk otrzy­
mali rozkaz cofanią się za Seret, tylko pod Ga- 
iaczem i B ra iłą  grom adzą się wojska w spo­
dziewaniu napadu ze strony Turków.

— horespondeneya P ruska  oblicza siły  tu­
reckie w W ołoszczyznie j t k  następuje: 3 0 ,0 0 0  
pod w odzą H sssana paszy, tyleż pod wodzą 
Tossum paszy, 1 4 ,0 0 0  rezerw y pod Gritli Oglu,
1 4 ,0 0 0  baszybozuków i 2 ,0 0 0  arty lery’. W o- 
góie przeto Omer pasza n u że  teraz rozrządzać 
armią przeszło  8 0  tysięczną. Z  załogi Sylistryi 
wynoszącej 3 2 ,0 0 0  ma część przebyć Dunaj, 
a Achmet pasza otrzym ał polecenia budowy mo­
stu pod Oltenicą.

— Cop. Cor. tak cpisuje wejście wojsk &u- 
stryackich do Bukaresztu w dniu 6  b. m. Gdy 
w d. 5 b. m. n ad esz ło  do Bukaresztu uwiado­
mienie, iż nazajutrz ku południowi wojska wscho­
dzą do m iasta, od eam rg >rana panow ał w mie­
ście wielki ruch i w szyscy przywdzieli szaty 
św iąteczne. Z  wież i bram pow iew ały chorą­
gw ie, a po ulicach którędy wojsko ciągaąć miało 
pow stał nieznany przedtem ścisk. Omer pasza 
w yjechał o stacyę jednę za miasto, a u roga­
tek czekali komendant wojska wołoskiego C he- 
reeko z 2m a batalionami piechoty, 2ma szw a­
dronami jazdy które rozstaw ił w paradzie, z mu­
zyką i chorągwią. Członkowie tymczasowego 
Dyw anu, m agistratu , zgromadzeń kupieckich, 
duchowni i w szyscy oficerowie wolni od służby  
tak z tureckiej jako i wołoskiej z a ło g i, cze­
kali również na tem miejscu. Około l l e j  w po­
łudnie w esz ły  wojska w miasto z m uzyką, a 
k ap tla  w ołoska g ra ła  hymn austryacki. Fmp. 
hr. Coronini komendant wojenny Księstw  jecha ł 
ze świetnym i licznym orszakiem na czele , to­
w arzyszy ł mu Omer p asza , a za niemi jechali 
t ułkowntk sztkbu jlnego Omer bej i pułkownik 
wołoski Wojae8ku przydzieleni do służby  jen. 
Coronini. Od rogatek do pałacu  M avros, gdzie 
fmp. hr. Coronini z e s ia d ł, c iągnął za wojskiem 
lud z okrzykami. W ojska rozstaw iły  się przed
w zm iankow anym  domem w  sz e r e g a c h , a potem  
z a ję ły  przezn aczone dla sieb ie  k w atery . Fmp. 
Coronini w itany byt na pokojach sw o ich  p rzez  
teraźaiejszego szefa kraju bana Kantakuzeno 
ozdobionego krzyżem Korony żelaznej, przez 
komendanta miasta Sadika p aszę , prefekta po- 
licyi p. R o sy ti, jlnego konsula austr. radzcę 
rninist. p. Laurina i inne znaczniejsze osoby. 
M ieszkańcy byli niezmiernie uradow ani, w cza­
sie pochodu wszystkie okna były otw arte i po­
wiewano z nich chustkami. Z  wojsk austryac­
kich w esz ły  brygada S ch w a rz l, której postaw a 
wojenna zasłu g iw a ła  na powszechne uwielbienie.

— B yły  książę serbski M iłosz Obrenowicz 
który megdyś m ieszkał w W iedniu, a od c iasu  
wojny w K sięstw ach p rzebyw ał w głów nej 
kw aterze księcia G orczakow a, w yjeżdża teraz 
Ł J * 8* , lecz ju ż  nie z wo.skiem rosyjskiem , ale 
w raca do Bukaresztu. Z  listów z Ja ss  z 2go 
b. m. dochodzą wiadomości iż po dzień 2 4  Ro- 
syanie kraj ten praw ie zupełnie opuszczą. Tym­
czasem w szystkie drogi wiodące do Bessarabii 
pełne są wojska i powózek. R ząd mołdawski 
ma rozpocząć z dniem tym swoje czynności jako 
tymczasowa rada administracyjna. W jlnym kon­
sulacie austryackim spodziew ają się wojsk sustry- 
jackich ju ż  na 20go. Komendantem wojennym 
w Multanifdi zamianowany jest fmp. P a a r ,  który 
w Jassach  głów ną kw aterą stać będzie.

— Listy z Gclaczu z 4go nadeszłe d rig ą  
nadzw yczajną m ówią, iż jen e ra ł Liidcrs prze­
niósł ztamiąd głów ną kw aterę sw oją do Reni. 
W ojska, które sta ły  były  w Braile cofnęły się 
do Gslaczu tegoż dnia zburzyw szy poprzednio 
wszystkie fortyfikacye i rozw aliw szy szańce 
nadbrzeżne. W  Galaczu stoi tylko m ały . od­
dzia ł kozaków i batalion strzelców. W szystkie 
statki stojące w porcie galackim i brailskim p®“ 
p łynęły  do Reni z rekwizytami wojennemi. Gło­
wna kw atera księcia Gorczakowa ma być w P°” 
łow ię września w lzm aiłow ie, skąd poznać m°“ 
żna najwyraźniej zmiacę frontu wojska ro­
syjskiego. Ib ra iła  w niczem nieucierpiała w chwil* 
odwrotu R osyan, tu i owdzie marodery dopd~ 
szczali się rabunku.

. Gazeta Tryestska  zamieszcza rozkaz księ* 
c!* Aleksandra Serbskiego wydany dnia 5/1^ 
^erpn ia  z K ragujew aczu, nakazujący pobór p0- 
g^ownego po dukacie, które sk ładać mają wszy- 
czvemi C8i^ Cy P°*i*tki, księża świeccy, nau- 
dzieci 1 cy£*ni wyj%ws|y
sze nie ? iedn»k klasy uboż-
na trźv PFssec,ii&»ć, rozdzielono m ieszisńcó* 
w miarę nnh^’ ur?Sdnicy liczeni do nich będą 
I 3 u  Pi li liran6i Pf *cy- Pobór nastąpi w paź-
^ nałnżenip0?*^**6" M otyws usprawiedliwi*-
jąee nsłożenie tego podatku, poprzedzają roz­
kaz i brzm ą .  „Z w ażyw szy, iż rząd nasz z po~

wodu nadzwyczajnych i ważnych okoliczności 
starać się musi o obronę ojczyzny przeciw  w szel­
kiej napaści i w tym celu znacznych potrzeba 
na uzbrojenie w ydatków , na które zw y k łe  do­
chody kraju niew ystarczają;...“

Kronika miejscowa i lagrtniczna.
W  Karlskrone w Szwecyi robiono temi dniam i na okrę­

cie śrubowym  ̂K arol J a n “ próby z narządem  destylla- 
cyjnym wynalazku kap itana  Sasse. N arząd ten  destylluje 
w ciągu godziny 7 O konwi ( p 0 1 3 2  cali kubiczn.) wody mor- 
sk iś j, zatem  tyle ile po trzeba d la całćj osady okrętow ćj. 
N arząd  ten  zajmuje tylko 9 cai; przestrzeni. W praw dzie 
woda taka nie jes t zdatna do p ic ia , ale  może być uży­
w aną bezzwłocznie do gotow ania ja d ła ,  a  wystawiona czas 
jak iś  na  działanie powietrza, nabyw a sm aku wody stu. 
dziennćj.

—  W edług powierzchownego obracho w ania, szkody 
zrządzone w Szląsku pruskim przez ostatnie wylewy wód, 
oszacowane zostały na 25 do 2 7 milionów talarów .

—  K ościół protestancki w P aryżu  na „ ru e  de P ro ­
vence, “ zgorzał 2go września zupełnie, pomimo szybkiój 
obrony.

  Kolej żelazna z £asiaczu do Orawicy w Banacie,
otw artą  będzie do użytku publicznego w dniu 16 wrze­
śnia. P róba pierw sza odbyta 2 8 go sierpnia, wypadła 
pomyślnie.

P r i y j e c h a l i  od d. 9 g o  do l i g o  września.
H O T E L  PO L L E R A . D ietz  H erm ann D r. fil. z B ro­

dów. Ballarini Jó ze f c. k. oficer, R dcker E rn es t kupiec, 
Kulczycki Tomasz obyw atel ze Lwowa. K arpiński Ro 
m uald prawnik z Gwozdca. Skrzyńsk i A leksander właśc. 
dóbr z Cieplic. Gołaszewski Leon w ł.d ó b r  z Ems. H r.D z ie - 
d u sz jek i Kazim ierz wł. dóbr ze Znajm u. Szimm er Ferd . 
c. k. oficer, M ikuli A ntoni obyw. z Czerniowic. Stein 
Gustaw kupiec z Gliwic. Kotow ska Joanna  artystka, H ra  
B elrup t Ju lia  żona m ajora z synem, R ozalia  R udolph von 
R udolphsberg  z Tarnowa. Vuscie M ikołaj c. k . oficer 
z Kołom eji. Zenhar Antoni D r. m ed. z W iednia. Spobn 
Fryderyk posiadacz m łynów z B rzegu. Cielecki W ik to r 
wł. dóbr z W rocław ia. H r. Szem bek W ładysław  kapitał, 
z Porem by. Jaum ann J a n  urz. wojskowy z Bystrzyc. Bla- 
sovitz Adolf urz. wojskowy z Kaszowa.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I. F u n k  K rystyn  górnik, F e ig  
Paw et August, Caroline F ranciszek  nadgarderobier, D a- 
rowska M arcellina obyw atelka z W iednia. Harasymowicz 
M ikołaj burm istrz , Torosiew icz J a n  wł. dóbr, z M aryen- 
badu. Nowak T eresa  a rty stka  z Gracu. Pepłow ski A le­
ksander Dr. med. z  W ęgier. R ou łło  A leksander wojażer, 
Stourdza E rnest student z Paryża.

H O T E L  R O S Y JS K I. Peszyński W ładysław , U znański 
Adam  akademicy inżynieryi z K losterbrucku. R ogaliński 
W incenty wł. dóbr z synem z W iednia. H ra. C hristalin- 
go Zofia żona szam bel. z synem ze S tarego M iasta. R c- 
chębum  F ranciszek  ze Lwowa.

Wyjechali. E ig n e ro w a  A n n a  do S t. P ó lte n . Ber- 
tb ie rs  d e  V iv ie rs  do  P a ry ż a . W eisso w a K a ro lin a  do 
W ied n ia . Gabryellowa K a ro lin a  do W ro c ła w ia . R o zw ad o ­
w ski W ik to r , H r .  D z ied u szy ck i K a z im ie rz  do L w ow a. 
H ra . P o to c k a  Jó z e f in a , H r . P o to c k i A lfre d  do Ł a ń c u ta .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Gdańsk 7go w rześnia. P rzy  najlepszćj pogodzie żni­

wa angielskie postępują szybko; a  że wydatek zbiorów 
w ogólności zadawalniający, ta rg i są bez życia i ciągle 
uchylają się. W  uplynionym  tygodniu  pszenica angielska 
zniżyła się o 6 szylingów, a  zagraniczna 3 do 4 szyi. 
na  kw arterze. Zdaje się naw et, że upadek dalsze może 
robić postępy, bo dziś wszyscy posiadacze zboża radziby 
sprzedać, do kupna zaś n ik t ochoty n ie  objawia.

W  ciągu tygodnia dostawiono do L ondynu:
bobu siem. m ąki pszen. jęczm . owsa , ,

grochu ln. rzep. cent.
z k ra ju  6 ,9 3 8  1 0 0  2 ,9 3 6  2 7 9  6 ,8 9 2  2 3 ,3 7 5 .
z zagr. 1 1 ,9 2 1  7 ,8 7 7  6 3 ,2 6 5  5 8 3  —  1 ,140 .

T a rg i irlandzkie, szkockie i prowincyonalne z równćm  
zniżeniem  i dalszą ku  zniżeniu dążnością zam knęły się.

W e Francyi zapasy tak  są  kom pletnie wyczerpane, że 
we w szystkich w ielkich m iastach ceny przyb iera ją , gdyż 
m łyny nie m ogą potrzebom  konsum cyi wystarczyć. Ż e  
jed n ak  zbiór w ogólności piękny, p rzeto  i zniżenie po­
wszechne stać się musi.

W  B elg ii, H ollandyi i całych Niem czech handel w n a j­
zupełniejszym odrętw ieniu. Ż adne tranzakeye się nie za ­
w ierają , bo n ik t n ie chce wchodzić w spekulacye bez 
żadnego widoku i nadziei korzyści.

N a  naszćj g iełdzie cały tygodniowy obró t ograniczył 
alę do 5 2  łasztów  pszenicy. Cen targow ych nie możemy 
notować, bo kto chciał sprzedać m usiał każdą przy- 
j ł ć  ofiarę. K orzec warszawski.
P łacono za łasz t wagi hol. Guld. pr. od z łp . g r. do złp . g r. 
Pszen. z w. od 1 2 |  do 1 2 1 4 9 0 d o 5 1 5  „ 86  25 —  38  22 .

1 2§ 5 3 0  39 25 .
Do dnia wczorajszego mieliśmy prześliczną pogodę, 

wczoraj i dziś deszcz oraz zimno.
W  ciągu tygodnia przebyło T oruń  na 10 b^rlinkach, 

88 traftach : rzepaku łasztów  3 5 , belek  sosnowych 2 3 ,8 9 2 , 
dębowych 1 ,44 7, bali łasztów  8 3 8 , k lepek łasztów  169 , 
ł ° ju  centn. 2,0 78.

W ysokość wody w T oruniu  stó p  8 cali 8.
K ursa zam ian: Londyn 8 mies. 19 7 , H am burg 45 , Am- 

sterdam  1 0 1 , W arszaw a 92 , P a ry ż  7 9.
M akow ski K ędzior  4  Gotnp-

Kurs krakowski 11  września. Bankn. austr. ż. 98  */4 
płacą 9 2 7 4 - —  Prusk i ku ran t żąd. 1 1 0  p łacą  1 0 9 . —  
Ruble sr. nowe żąd. 108 p łaCą  1 0  2 7 3. —  Cwancygiery 
nowe żąd. 111  pl. 1 1 0 . —  Cwancygiery stare żąd. 111 
pł. 1 1 0 .— Imperyały ż. 35 4, pł. 3 4 4/ 5.—  D ukaty austr.
1 hol. ż. 2 0*/4 pl. 19 L  —  2 0 -franki i .  3 4 4/5 pł. 8 4 ‘/3 .
L isty  zast. poi. żąd. 98* /, p łacą 9 8  Listy zast. gal.
żąd. 8 8  */a pł. 8 8 .

Kurs lwowski d. 8 września. D ukat holend. 5 złr. 
kr. 2 8 . —  D ukat ces. 5 złr. 34 kr. —  Półim peryał ros. 
9 złr. 3 6 kr. —  R ubel ros. 1 złr. 52 kr. T a lar p ru ­
ski 1 złr. 46  kr. — Polski kurant i pięciozłotów ka 1 z łr .
2 O kr. —  K urs list. zast. w gal. stan. Insty tucie kredy­
towym : Kupiono prócz kuponów 1 00  po złr. —  kr. __
w mk. —  Sprzedano 1 0 0  po z łr. —  kr. — . —  Dawano 
za 1 0 0  złr. —  kr. —  Żądano złr. —  kr. — .

Kurs wiedeński z d. 9 września. M etaliki 8 5 3/ 8 . 
Nowa pożyczka 7 3 7 * . —  Akcye Banku wied. 1 2 6 8 . —  
Akcye kolei żelaz. półn. 173 7a- —  Agio od złota 24  l/ s 
od srebra 2 0 1/4. —  Oblig. uwoln. g run t. 7 8 . — Nowa 
pożyczka 1 8 5 4  r. 9 5 3/ 4-

K u rs  wrocławski z d. 9go w rześn ia .—  Banknoty 
m str . 85 /2 żąd. —  Banknoty poi. 92 ł/ 4 ż. —  Listy zast. 
polak, daw ne 9 0 7/  i  . 4
l o i l / d a *  o i /  —  d. —  Listy zast. pozn.

J,  Ł *  K .

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

G d a ń s k  8 września. Okręt „Bulldog3 opuścił 
llotę 5go pod Ledsund. Napier miał 6go udać się 
do Nargen (wyspa na północ Rewlu). Wojska fran­
cuskie odpłynęły 4go do Francyi. Okręty angielskie

„Belle-lsle* wróciły do

&ars papierów pabli«n?ch i p ie n ię ^
...»-einia •

Metalik;
Metaliki
48

Augsburg 117 7„-
Akcye Bankowe 1 2 5 8 . —  —  * . . , • *  * -n
dyn.. . __  Pożyczka * Z. 1 8 6 1  l l t - ------------------1  —
Ost-D onau Dam pfsch.—

Paryż 1 S 6 7 4
a — L o n d y n * iy * koL ^  ^  ^

„Gladiator3, „Cumberland 
Anglii.

Ki e l  8 września wieczór. Sześć okrętów z woj­
skiem francuskiem rzuciły kotwitę w tutejszej przy­
stani; wracają one do Francyi. Mówią, źe na tycb 
okrętach panuje cholera. Większa jeszcze liozba o- 
krętów widzianą jest na widnokręgu.

P a r y ż  8 września. Reskrypt urzędowy obwiesz- 
czo ly w Cherbourgu potwierdza wiadomość, i i  woj­
ska ekspedycyjne i flota bałtycka wrócą w pierw­
szych dniach października.

H e r i n a n s t a d t  8 września. Siebenbury. Bote 
donos’, że w dniu I b. m. Rosyanie opuścili zupeł­
nie Galaci i Ibraiłę. Derwisz pasza zamianował tym­
czasową radę administracyjną, na którój czele po- 
slawił księcia Kantakuzeno. Żegluga na całym Du­
naju otwarta.

Piszą nam z Wiednia, iż drogą telegraficzną na­
deszła już odpowiedź państw zachodnich na noty- 
fikacyę gabinetu austryackiego pod względem osta­
tniego odmówienia Rosyi tudzież postępowania Austryi 
wskutku tego. Państwa zachodnie uznały stanowi­
sko jakie Austrya chce zająć jako odpowiednie zu­
pełnie okolic.nościom, ani Anglia ni Francya nie 
oczekiwały bynajmniej aby Auslrya wypowiedziała 
Kosy. wojnę. Frem denblatt nadmienia również 
o tem lub o me tak wyraźnie. ™wniei

Odpowiedź ta zachodnich państw zostaje w związ­
ku z tem co donosi Independanee Belge iż Au 
strya ze względu na not, petersburgsk, odmówna 

b ,ć  d»
Jenerał Baraguay przybył do Berlina.
Tim es  donosi z morza bałtyckiego z eskadry sto- 

jącój pod Rewlem, pod datą 27go sierpnia, iż ad- 
m r*I Plumridge wywiesił flagę swoją na okręcie 
N eptun  (120 dział), i objął komendę nad eskadrą 
przeznaczoną do blokowania portów fińskich. Kontr­
admirał Martin dowodzi na pokładzie statku Leo­
pard  (16 dział) eskadrą blokującą zatokę botnicką. 
Admirał francuzki Parseval-Deschenea przybył dnia 
24go pod Nargen i zaraz popłynął na rekonesans 
pod same wały Rewia dla rozpoznania forlyfikacyj. 
D.iia 26go udał się admirał Plumridge na parowcu 
angielskim „Lightning3 na rekonesans pod Sweaborg. 
Odkąd eskadra stojąca pod Rewlem powiększoną zo­
stała do 8miu okrętów liniowych, 3 fregat paro­
wych i 4 mniejszych statków, Rosyame wzmocnili 
załogę w Rewlu. W mieście tóm i okolicy stać ma 
około 40,000 żołnierzy. Z okrętów widać obozy da­
leko się ciągnące.

Hamburger Cor. zawiera depeszę ze Sztokolmu 
z dnia 6go b. m. która brzmi: Dzienniki szwedzkie 
donoszą, iż Gustavsvarn nie Rosyanie, jak o tem po­
przednio mówiono, ale Anghof "Tsa Hit w powie­
trze, zdobywszy warownię tę P P zednio.

Dzienniki sstjkolmsbie zap *a|ą dawniejszemu 
doniesieniu, jakoby . ns^1 wniósł mocy,

ale dosta 1 Kiamil n w c^ afa k te rz e  w ie l-
kle« ° S  beż tek! W PMW CŁ,onek rady i 

m inistrem  handb ,“ -y W miejsce Namikfl
g j e b .  Sarim  pasza l ’tó  IC‘7  4 1 -r ° bÓt publi_

% isM o d C °d ci p‘as‘ował n a j '

rozbroienio . eg0 dn a » nakazano powszechne 
•łOń nr c*fiBu ^5tu dni ma być wszystka
)od* na z^°*ona> wszelkie zabójstwo karane
H 18 rozstrzelauiem, każdy zaś zamach 20 letnie- 

galerami.
Z »na lorda Redclife wraz z familią odpłynęła 8go 

* Tryestu do Konstantynopola.
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K n z i f i i i & a c f i K i n g

[ \ ' .  1 9 .8 1 0 ]  A us Anlrtss m elirseitiger von den  8 ab" 
ziseł- n nud polnisehen Ilą lzbandL rn  bczOgl-'-h dor A rt ih- 
res Ilandt-lsbcu ibcs vorgokom m cnen B escb w erd eu , haben  
d ie  łó r r g l. rircussischen M inisterien der F io a n z c n , dann 
des H andels, der G ewerbe und der offentlichen Arbeiten  
za  eróffnen befunder., duss m uli den im  K ónigreioha Preus- 
sen geltenden  gesetz lich en  B estim m ungen  ein  J ed er, der 
cige.ne oder frem de E rzeu g n is ie  von  eineni Orte zum 
andern znm  V erkaufe umherfiikrt und auf offenen Stras- 
fen , in G .sthófen  oder Privatbausern  zum Verkaufe feil 
l i i t h e t ,  ferner je d e r , der \1  aaren oline B estellun g  an 
einen oder m ehrere andere O rte ausser seinem  W ohnorte  
bringt oder v ersen d et, um solche daselbst ausser den  
M arkten ze itw eilig  (n ic h t  fortdauernd) se lbst zu  verkau- 
fen oiler dureb nndere fiir se ine R echnung verkaufen oder  
Offentlieli versteigern  zu la ss e n , endlich  jed er  der im Lan- 
de um berreiset, um  in  Privatbausern, G asthófen oder auf 
offener Strasse AVaaren irgend einer A rt zum W ieder- 
verkaufe zu  erstehen oder um W u s r e n b e s t e  1 lu n g e n  
zu su clien , b e z u  eines G e w e r b e s c h e i n e s  bedarf.

D er G ew erbsihein  wird von den bbnigliehen  R egieru n -  
gen  nur auf V orlegung ausdriłcklicher W ohlverhaltungs-  
Atte.-te der betreffenden Ileim athsbehorden e r th e ilt , und 
der Gewerb betrieb  ohne G ew erbescbein  wird g esetz lieh  
dureb die N achzahlung der um gangenen G ew erbesteuer, 
du"cb E rlegu n g  des vierfachen B etrages der Jahressteuer  
und dureh d ie Confiskation derjen igen  G eg en stln d e  w el-  
ehe der G ew erbetreibende seines Gewerfces w egen  bei sieb  
fuhrt.

N achdem  jcdoch bereits gegenw iirtig  verm uthlich viele  
eines G ew erbescheines bedńrfende hierliŁadige' G ew erbs- 
und Ilan d elsleu te  sieb im  K onigreich ■ Preussen befinden, 
w elche n iebt im  B esitze  eines g esetz lieh  vorgeschriebenen  
G ew erbesheines sind, auch die, zur E rlangnng eines so l-  
ch en , nothw endigen D okum ente n icht m it sich Itihren und 
ohne weitlaufigen Zógerungen und Schw ierigkeiten  sich  
d iese lben  niebt verschafien k iin nen , so hat d ie  kiinigl. 
preussisebe R egieru n g  zu D anzig  erklart, unter Vorbeba.lt 
der G enehm igung der betreffenden kiin igl. preussischen  
Alini torien in d i e s e m  J a h r e  a u s n a h m s w e i s e  G e­
werbescheine an k. k. óstorr. S ta a tsan geb or ige , d ie sieb  
gegenw iirtig  bereits im  K iinigreiche P reussen befinden , 
erthcilen  zu w o llen , wenn d iese lb en  sich  m it einer vom  
k. k. K onsulate zu D anzig au sgestellten  B estiittigung  Ober 
ihre U nbescboltenheit und U nbedenklichkeit auszuw eisen  
verm ogen.

Ferners wurde aus A nlass eines speziellen  F a lles nocb 
fo lgendes croffnet:

Um den gedachten G ew erbsleuten d ie freie B ew egu n g  
in  ihren I la n d e lsg e sk a lte n  thunlicbst zu gew iibren , unii 
s i c  v n n  E r l u l l u n g  d e r j e n i g e n  F o r m l i e ł i k e i t e n  z u  b e f r e  
die b e i d c m  T J m fa n g e  ihrer G eschafte n icht wesent
erscheinen , sind die kónigl. R egierungen  zu D anzig , M a- 
r ’enw erder und Brom berg erm achtigt w orden , den H olz-  
bandlern aus Pclen  und G alizien G ew erbescheine zum  
H andel m it IIo lz , wenn anders ein B edenken  g eg en  de­
reń E rtheilung nicht ob w alte t, sog le ich  fur den U m fang  
der V erw altungsbezirke alfer drei gedachten  R egierungen , 
mi hin fiir d ie ganze A Veichselgegend zu  er th e iien , so 
dass sie in  Zukunft n icht m ehr nóth ig  haben w erd en . 
wenn sie  einen in dieser W eise  ausgefertigten  G cw erbe- 
aebein erhalten h ab en , bei dem U le r g e h e n  aus einem  der 
gedachten V erw altungsbezirke in  den andern zuvor die  
A usdehnung Ihrer G ew erbescheine zu beantragen.

D ieses wird zur D arnachaehtung fur den H andelsstand  
iibcrhanpt und insbesondere fiir d ie m it dem  H olz - und  
G etrcidehandel in der W eich sel-G egcn d  sich befassenden  
Gewerb8 - und Ilan d elsleu te zur bffentliclien K enntniss  
gebracht.

V on  der k. k. L a n d e s - R e g i e r u n g .

Krakau am 2 7 ten A u gu st 1 8  5 4 .
F r a n s  G raf M crca n d in  

( 8 6 1 - 2 - 3 )  k. k. Landes-Prksident.

Obwieszczenie.
Z powodu w ielostronnych zażaleń handlujących drzewem  

z G alicyi i z  P o lsk i co do sposobu prowadzenia ich han­
dlu, K rólew sko-P ruskie M inisterinm  skarbu, rów nież han­
dlu i publicznych robót zawiadom ić postanow iło , że  w e­
d łu g  ob iw iązujących w K rólestw ie Pruskiem  przepisów , 
każden który w łasne lub obce w yroby w celu sprzedaży  
z je  Incgo m iejsca na drugie prow adzi, i na otwartej dro­
d ze , w domach zajezdnych lub prywatnych na sprzedaż 
w ystaw ia, rów nież każden, k tóry bez zam ówienia na j e ­
dno lub więcćj m ie jsc , prócz swojćj siedziby, prowadzi 
lub p r z e sć łt, aby te  tam że oprócz targów  czasowo (nie  
rai ciąg|e  ̂ sam ]u b przez innych na sw ój rachunek prze­
dawni luk publicznie lic y to w a ł, nareszcie każden który  

kraju podróżuje aby w domach pryw atnych, zajezdnych  
na otwarłćj drodze towary ja k ie g o  bądź rodzaju 

•Przedania n apow rót, n a b y w a ł, lub zam ówienia  
potrzebuje do teg o  karty procederow ej

kiego M inisterstwa, „wyjątkowo W tym rokuu udzie­
lać będzie karty p roced erow e, znajdującym  się w  K róle­
stw ie Pruskićm  c. k .  A ustryackim  poddanym , którzy po­
św iadczeniem  ze  strony c. k. K onsulatu  w  Gdffńsku, n ie­
skazitelność dobrego zaehowania się  udow odnić będą 
w stanie.

D alćj z powodu jed n ego  pojedyncznego wypadku wy­
rażono co następuje:

A żeby  zarobkującym  i le  m ożności ruchu w olnego w ich 
sprawach handlow ych dozw olić, niem niej uw olnić ich od 
w ypełn ien ia tychże furm alności, k tóre są niem nićj ważne 
ze  w zględ u  na ob jętość ich zatrudnienia , w ładze króle­
wskie (R egierung* n ) w G dańsku , M arienw erder i w B yd ­
goszczy  upow ażnione zosta ły , udzielać karty procederow e 
na handel drzew em , handlarzom  z P olsk i i z  G a licy i, je ­
że li żadne inne przeciw  tem u udzielen iu  n ic  zachodzą 
u w a g i, a to  na O krąg adm inistracyjny pow yższych  trzech  
w ła d z , a zatćm  na ca łą  okolicę nadw iślańską w ten  spo­
sób , że przechodząc z jed n eg o  p ow yższego  O kręgu ad­
m inistracyjnego w d ru g i, n ie będą potrzebow ali w  Vrz '̂~ 
sz łośc i rozszerzenia  swój karty, je ż e li pop-zód  kartą Pro' 
cederow ą w pow yższym  rodzaju obdarzeni zostali.

Co niniejszćm  ku zastosow aniu się , stanow i kupieckiem u  
w ogóln ości, a trudniącym  s ię  w nadw iśl ńskićj okolicy han- 
dł. m drzew a i zboża w sz c z e g ó ln o śc i, do publicznćj P°‘ 
daje się  w iadom ości.

Z C. K. R ządu krajowego  
K raków  dnia 2 7 sierpnia 1 8 5 4  r.

C K . P rezydent kraju 
Franciszek H rabia M erca n d in .

( 1 - 3 )

w
lub
w celu
tow arów  szuk-,}
(G ew erbsschcin ).

T ak ą kartę wydają w M z c  k rólew sk;e  (R eg ieru n gen )
za prze dlożeniem Wyraźnych pośw iadczeń dobrego zach o­
wania się  ze s rony w łaj z ojczystych, a prow adzenie ta ­
k iegoż z.iro ow.ima \u.z kar^  procetlerow <$j (G ew erb s-

sebci -i) Pn u8 *  a zt~ na*’^pnego opłacenia  pom iniętego
podai ku prooedero ego  CGewerbw łeuer) w kw ocie czw o.

r a k ig” H a,kU Z ' '  W , ’kacie tych przedm io­
tów , które d la z  irobku ow cgo * ^  ma 8obie.Gi,y r1« k-ty  procederow ej J ^  ‘ w o b t a j ą .
c y .h  z m ij lu j . W  i6ż dokument’. którzy tój kar-
ty  prawem przepis w.yj uo oai-ttrnie-
n i .  tójże p o t r z e b n y c h  niepos.adają , a bez 
dnoś, i  i opóźnien ia ty  hże dokum entow  w y9t

i- rzail królew sko - T ruski w Gdań9ku 'm e m o g li, zatćin rzą<*
. .o b ie  z ez w o le n ie  K ró l. Prus

ś w ia d c z y ł ,  ż c  z ss tr z eg a .l3 c  s o o l e _________________ _us~

(M5) L izitations-A nkundig'ung.
IcY. 2 6 ,6 0 3 .]  V om  M agistrate der k. H aptstadt Kra­

kau w ird zur allgem einen  K enntniss g eb ra ch t, dass zur 
A erpachtung des in ucr K aziraierzer Tsraelitcn G em einde  
zu  G unsten des G cracinde-Fondes eingeffibrten A nfsch lags  
von K oscherfleisch nnd G eflilgel auf d ie Z e it voin lte n  
N ovem ber 1 8 5 4  b is 3 1 ten  O ktober 1 8 5 7  am  2 5 ten  
Septem ber 1 8 5 4  im M agistratsgeb& ude beim  I- D epartc-  
ment um 1 0  U hr V orm iitags e ir e  V erste ig eru n g  abge- 
halten werden wird.

D er A usrufspreis bet.ragt 1 5 ,3  00  fl. CM zc- jabrlichen  
Paeht-Sch illings.

Schriftliche Offerten w erden auch angenom m en.
Das vadium  betrftgt 1 5 3  0 C. M.
Din L izita tion sb ed ingn isse kónnen im Bureau des I. 

M agistrats-D epartem ent. e in geseh en  werden.
Krakau am 5 ten Septem ber 1 8  5 4 .

Ogłoszenie Licytacyi.
M agistrat król. g łó w n eg o  m iasta Krakowa podaje do 

pow szechnej w iadom ości, iż celem  w ypuszczenia w przed­
siębiorstw o poboru koszernego żyd ow sk iego  od m ięsa i 
drobiu w gm inie s t a r o z a k o n n y c h  kazim iersk ich  na. fundusz
gm iny zaprowadzonego na czas od Ig o  listopada 1854
d o  3 I g o  p a ź d z i e r n i k a  1 8 5  7 o d b ę d z i e  s ię  w  d n i u  2  9 g o

w rześnia 1 8 5 4  w  gm achu M agistratu  w  b iórze I. de­
partamentu o god zin ie  lO tć j przedpołudniem  publiczna  
licytacya.

N a  p ierw sze w yw ołanie ustanaw ia się  cena w kw ocie  
1 5 ,3 0 0  złr. mk. rocznego czynszu.

V sdiu m  w ynosi 1 5 3 0  złr. mk.
D ek laracye piśm ienne będą także przyjm owane. 
W arunki licytacy i m ogą b yć przyjmowanemu w  biórze  

1. departam entu M agistratu.
K raków  dnia 5 g o  w rześnia  1 8 5 4 .

(sdsj L izitations-A nkufltligung1. 0-3)
[N . 2 7 ,7 4 6 .]  Vom  M agistrate der k. Haupt stadt Kra­

kau wird zur a llgem einen  K enntniss geb ra ch t, dass zur 
w egen  R eparaturs-H errstełlung des sub N . 10  Gde I. 
am R in gp latze geleg en en  stadtiselien  W ohngebaudes Syn- 
dykówka genannt —  am 2 lte n  Septem ber 1 8 5 4  im 
M agistratsgebaude beim  L  M agistrats-D epartem ent um 
1 0  U hr V orm ittags eine V erste igeru n g abgehalten  wer­
den wird.

D er Ausrufspreis betragt: 5 68  fl. CM ze.
D as V adium  b etragt: 5 6 fl. CM ze.
Schriftliche Offerten werden auch angenomm en.
D ie  L izitationsbed ingn isse kónnen im Bureau des I. 

D epatem ents angeseben werden.
Krakau am Sten Septem ber 1 8 5 4 .

Ogłoszenie Licytacyi.
M agistrat król. g łó w n eg o  m iasta Krakowa podaje do 

pow szechnćj w iadom ości, iż celem  uskutecznienia restau- 
racyj g łów n ych  na budynku m iejskim  pod L . 1 0  Gm. I. 
w  rynku głów nym  położonym  Syndyków ką zw anym , od­
b ędzie się w dniu 21 w rześnia 1 8 5 4  w gm achu M agistratu  
w biórze I. departam entu o god zin ie 1 0  z rana publi­
czna licytacya.

N a  p ierw sze w yw ołan ie ustanawia się  cena w kw ocie  
5 6 8  złr. w mon. kon.

Vadium  w ynosi 5 6 złr. w m. k.
Deklaracye piśm ienne będą także przyjmowane.
W arunki licytacy i m ogą być przejrzauem i w  biórze  

I. departamentu.
Kraków dnia 5 w rześnia 1 8 5 4 .

(8 5 S )  W e z w a ife  Edyktalne. ( t - 3 )

C E S . K R O L . T R Y B U N A Ł  
Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.

N a sk u tek  w n ie s io n eg o  żąd an ia  jprzez p. F e lik sa  S tró żeo -  
kiego p e łn o m o cn ik a  p. S te fa n a  hr. P o t o tk c g o  w ła ś c ic ie la  
h ip oteczn ego  cAtir K ościeln ik i z p rz y le g ło ś .d a m i S tzn  s f a w i -  
c e ,  0 6 . h a ,  O J m d z a , C ło ,  W j l i c e ,  L a s ,  R ig ć w  w  W . Ke. 
Itrakowafeióm p o ło żo n y c h , k tóry  stó .-ow nie do resk ryp tu  W y s  
o. k . K o m m issy i M .n m teryalcej Iudem nizacyjn ej z  dn ia Ig o  
k w ietn ia  l 8 5 t  r. N . 1438  na rach u n ek  kap ta łu  in d em n iza -  
ly jn ego  p o w y ż sz y c h  dóbr f o  y c i^ o e g o  m a sob ie  p rzyzn an y  
Kftpital fo r s z n s o w y  z łr .  2 0 ,4 5 0  m. k . z  procentem  rocznym  
w k w o c ie  z łr .  1 0 2 3  m . k. i k tó ry to  k a p ita ł in d em n izacy jn 9 
rezfclucyą 0 . k- T r v b u n s ła  z  dn ia  11 k w ie tn ia  18Ł4 r. N 
291.3 w  porządku § .  2  N a jw y ż . P aten tu  i  dn ia  8  listopada  
1853 r. od g .u n tu  dóbr h o śo ic m ik i z p rz y le g ło śo ia m i h ip o- 
mozDio ju ż  oddnielonym  z o - t a ł ,  o. k. T ry b o p a ł p o stę -

ojąo w  duchu S S - t .  8  * 9 P4ttintu w > zeJ
k o w a n eg o , w z y w a  w s z y s tk ic h  p ra w a  r z e c z o w e  do w y m ie ­
cionych dóbr m a ją cy ch , ab y  w  term  nie dui 6 0  a  najpóźniej 
’O dzień  10  lis to p a d s  r . b. 1 8 5 4  z  praw am i sw em i do c . k. 

T ryb u n ału  W . K s ię s tw a  K ra k o w sk ieg o  pod r y g o rem  s k u t-  
ió w  p raw n ych  § § t m i  13  i 31 rze c z o n e g o  N » jw y ż . Patentu  
p rzew id zian ych  z g ło s i l i  s ię ,  i z g ło s z e n ia  s w e  w  z a s to so w a ­
niu s ię  do § § .  11 i 12 te g o ż  sa m e g o  P aten tu  u czy n ili.

O sn ow a p o w o ła n y c h  w y ż ej § § .  j e s t  n a stęp u ją ca :
I I .  Z g ło s z e n ie  m oże b yć  u czyn ion o  nstnio lub na p iśm ie, 

obejm ować pow in no:
a )  d o k ład n e  w y m ien ien ie  im ien ia  i n a z w is k a , tu d ziez  z a ­

m ie szk a n ia  (n u m er dom u) z g ła s z a ją c e g o  s i ę ,  nlbo też  
Jego p e łn o m o cn ik a , k tó ry  w  u rzęd o w ą  i w e d łu g  p rze ­
p isów  u s ta w y  z d z ia ła n ą  p ien ip o ten eyę  zaop atrzon ym  być  
p o w in ien ;

k) ilo ś ć  ż ą d iu ć j  w ie rz y te ln o śc i h ip o te c z a ć j ,  tak  co do k a ­
p ita łu  ja k o  też  z a le g ły c h  procen tów , o ile  procentom  tym  
s ło ż y  ró w n e  praw o b ezp ie czeń stw a  h ip o te cz n e g o , ja k  l 
k a p ita ło w i;

c )  w y m ien ien ie  p o z y c y i h ip oteczn ej prodnfcowanćj w ie r z y ­
te ln o ś c i;  — n a re szc ie

d )  je ż e l i produ kujący z a m ie sz k a ły m  j e s t  poza g r a n icą  j u -  
r y zd y k c y i sądu  przed k tórym  o d h y c a  s ię  p o stęp o w a n ie , 
w ym ien ien ie  o so b y  w te jż e  ju r y z d y k c y i z a m ie sz k a łe j  i do 
odb ieran ia  są d o w y ch  rozp orząd zeń  u m oen w an ćj,— w  r a ­
z ie  bow iem  p rzec iw n y m , rozporząd.-.eoia te  prudukującem o  
pr ez  p o c z tę , z  tak im  sam ym  sk u tk iem  praw nym  Jak 
g d y b y  mu do rąk  w ła s n y c h  w ręc zo n e  b y ły ,  p r z es ła n eb y  
b y ć  m o c ia ły .

S . 12 . P rodu koyo czy n io n e  w  im ien ia  b e z w ła sn o w o ln y c h ,  
In d ziei w  im ieniu gm  n lub in n ych  k o rp o ra cy j. w im ieniu fun­
duszów  z o sta ją c y c h  pod a d m in is tr a c ją  lub k on tro lą  pob li-  
c sn ą ; w  im ieniu w r e s z c ie  fid cik om n tissów  itp. d op ełn ione  
być w inny przez  w ła ś c iw y c h  z a stęp có w  i o rg a n a , ja k ie  w e ­
d łu g  szc z e g ó ln y c h  o b o w ią z u ją cy ch  u sta w  istn ie ją .

§ •  13 . Kto w  przep isan ym  term in ie  nie z g ło s i  s ię  z pro­
d u k c ją ,  bedzie  u w a ż a n y  t i k  ja k  gd y b y  na p rzen iesien ie  s w o -  
|e l  w iu r iy te in o śo i no k a p ita ł in d em n izacy jn y  w  p rz y p a ć a ją -  
oej na m ego  k o le i z e z w o li ł .  N ic z g ła tr a ją c y  s ię  tak i o ie b ę -  
dsie  w ięeój s łu ch a n y m  i u legn ie  skutkom  któro w  § .  21 na 
o iesta w a ją cy ch  na lerm in io  z a w ez w a n y c h  h ip u teczn ych  w ie -  
rryo ieii są  p ostan ow ion e. W  ra z ie  >poru co do n a leża o śc i 
nieproduko*w»nej w ie r z y te ln o śc i ,  e lbo  też  co  do jej p o zy cy i 
hip otecznej, z a s ló so w a n e  będą p rzep isy  § § .  3 7  i 2 8 g o  N ajw . 
Patentu.

S- 31 .  J e ż e l i  w ie r z y o ic l  n a l e ż y c i e  w e z w a n y  n io s ta w i  s i ę ,  
an i  o s o b iśc ie  an i  p r z e z  p e ł n o m o c n i k a ,  n a ó w r z a s  będz ie  tuk  
u w a ż a n y m  j a k  g d y b y  n a  p rz e n ie s ie n ie  aw d j  w i o r z y t e ln o ś  ;i na  
k a p i t a ł  iu d e m n iz a o y jn y ,  w ko le i  r  p i e r w a z e n a t w a  h ip o te o z -  
aoKO z ryn ika j i jc .ć j . w y r » i n i «  z e z w o l i ł .

g .  3 7 . W ie r z y c ie l tak i tra c i prócz teg o  praw o w n oszen ia  
obron, lub u ż y c ia  Jak iego  środ k a  p raw n ego  p rzec iw  n k ład tn ] 
przez s tr o n y  s ta w a ją c e  w  duchu § .5 g o  P a ter to  z doi*  2 3  w r z e ­
śn ia  1850. roku z a w a r ty m , pod w a ru n k iem , że  w ie r z y te l­
n ość  je g o  w  k o le i p ie r w sz e ń s tw a  h ip o teczn ego  na  k a p ita ł 
in d em n izacyjn y  p r z e n ie s io n ą . albo też  w e d łu g  przep isu  § . 
3 7 g o  na g ru n cie  zab ezp ieczo n ą  zo sta n ie .

W  ra zie  sporu o r z e c z y w is to ś ć  w ie r z y te ln o śc i ,  albo o Jej 
h ip o teczn a  p o z y e y ą ,  S ąd  postąp i sob ie  w ed le  p rzep isów  § § .  
3 7 , i 3 8 .

Środk i praw ne m ające na eelu  u sp ra w ied liw ien ie  n ie s ta ­
w ien n ic tw a  na a u d y eu cy i, n ie m oją m iejsca .

K raków  dnia 2 5  s ierp n ia  i f 54  r.
S ę d i ia  p rery d o ją c y  A . K a r w a c k i .

S e k r e ta r z  W . P ł o n o z y ń s k i .

N . 1 9 7 1 . CES. KRÓL. TRYBUNAŁ ( 8 6 0 - 1 - 3 )  
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

VV m y śl art. 12 u staw y” hip. z  roku 1844 po w y s łu ch a n iu  
w n iosk u  c. k . prokuratora w z y w a  w sz y s tk ic h  m ogących  m ieć  
praw o do spadko po ś . p. l l . lc n ie  z  R iod m illerów  S tró że o -  
kiej p o z o s ta łe g o , s k ła d a ją c e g o  s ię  z sum m y 1 2 ,f 0 0  z ip . na 
r ea ln o śc i N or 193 w  gm in ie  VI. zab ezp ieczon ej Jak rów nie  
z som m y w a ru n k o u ćj 1459  z ip . tam że h ip o teczn ie  z a m ie sz -  
cro n ej, ab y  s ię  w  p rzec ią g u  m ie s ięcy  trzech  do c. k. T r y ­
bunału  z g ło s i l i ,  po u p ły n ię c iu  bow iem  tak  za k reś lo n eg o  
c za su  spadek  w  m ow ie  b ęd ący  p o zo sta ły m  zstęp n ym , a m ia -  
o o w ic ie  m ało letn im  M aryi i B o len ie  S tróżeck iń i p rzez  op ie­
kę s w ą  d z ia ła ją cy m  z p raw a  ich  w ła s n e g o  i ja k o  s  n d k o-  

1 bfercom  w  e rę śe i Z oili S tróżeck ieJ  przyzn anym  będzie.
K raków  dnia 3 4  c z e r w ca  185 4  r.

Sędzia prczydnjący B r z e z i ń s k i .
S e k r e ta r z  Wr. P ł o n o z y ń s k i .

(85(1) < 3 )

Kundniachung.
(ad  III. 2. 1 7 ,0 8 0 .]  Laut T elegrafischer-D epesche d,.s 

li. k. k. Arm ee-O ber-C om m ando voru 2 6 1. Mta ist <]er 
B edarf an D ragoner-R em onten im G anzen g ed ek t, dalie,. 
ileren A nkauf einzustellen.

VVovon m it dem B elfiigen  die V e rla u tb a ru n g  geschieht, 
dass tauglich e D ragoner-R em onten , w elche ais notoriseb  
im  In lande, sieli schon auf dem M arsche zu einer A ssent- 
C om m ission befinden , noch bis 1 2 ten  k. M ts  angekauft, 
w erden durfen.

L em berg den 2 8ten A u gu st 1 8 5  4.
V o m  k. k. R e s e r v e - T r u p p e n " ^ ° ® t n a n d o  

( 8 5 3 )  d e r  4 . A r m e e .  ( 2 - 3 )

c .  k .  G i m n a z y u m  Ś .  A n n y  w  K r a k o w i e

zawiadamia niniejszem strony interessow ane, ie
l mo W pisy  uczniów  do tegoż G im nazyum  na rok szkolny  

1 8 5 5  z powodu spóźnionych reparacyj przedzitnowych i 
przedsiębranego w  b. r. przebudow ania gm achu gim nazy- 
alnegO) dopiero w dniu 2 C b. rn. się rozpoczną i do 
końca t. ni. trw ać będą.

a )  K ażdy uczeń  winien je s t  z rodzicam i, a w braku 
tych, z opiekunam i lub dozorem  domowym do wpisu  
pom ienionego się z g ło s ić ,  m aczćj w p0Czet  uczniów  
teg o  Gimnazyum  przyjęty być nie może.

b ) K «źdy z uczniów  w przeszłym  roku do tutejszego

Gimnazyum  uczęszczających, w inien w nieść przy w p’sie  
(a  ju ż  najdalćj do dnia 15  p, m .)  tytu łem  opłaty  
szkolnćj za l s z e  półrocza 6 z łr. k m ,

c )  K ażdy zaś z uczniów  nowoprzybywających do tu tej­
szego  G im nazyum  oprócz wzw yż pom ieuionćj op łaty  
szkolnćj jeszc ze  tytu łem  taksy wstępnej 2 z łr . m. k., 
czy li razem  8 złr. m. k. z ło ży ć  jest obow iązany.

d )  U czn io w ie , k tórzy w upłynionym  roku szkolnym  od 
zw ykłćj op łaty  szkolnćj uw olnieni b y li ,  przy  Wpjs ie 
winni są w ykazać się  urzędowćm  od tójże opłaty  
uwolnieniem .

2 do D zień  Isz y  października b. r. otw iera rok szkolny  
1 8 5  4 /s a ; uczniow ie w ięc w dniu tym  o godzin ie 8ćj 
zrana mają się  zgrom adzić w zabudow aniu gim nazyalnćm  
w klassacb, do których uczęszczać będą.

3° O d 2 8go  do 3 0g o  b. m. odbjrwać się będą egza- 
mma popraw cze i w stępne, w ed łu g  porządku w ykazanego  
na m iejscu do publikacyj urzędow ych przeznaczonym . 
U czn iow ie przybyw ający zkądkolw iek  w celu  uczęszcza­
nia do k lassy p ierw szój, egzam inow ani będą piśm iennie  
i ustn ie z język ów  polsk iego , n iem ieckiego i z  ary tm ety k i.

4 L gzam ina dojrzałości odbędą się  w drugićj połow ie  
b. m. B liż sze  sz czeg ó ły  tych eg  am inów dotyczące ró­
w nież na m iejscu do zw ykłych  publikacyj przeznaczonym  
obw ieszczone będą.

K raków, 6 w rześnia 1 8 5 4 .
Dr. L. Klemensiewicz, c. k. t. Dyrektor.

I  s » s  e r  a  f ,  y .

ZAWUDBIIBilE TEATRALNE.
N iżej podpisany zawiadam ia Szanow na  

Publiczność miasta Tarnowa i okolic , że 
7. powodu zatrzymania transportów na kolei 
Szl^skiej w skutku zerwania m ostów, ca ła  
jeg o  garderoba i biblioteka teatralna aż d o-  
tad w m ieście W rocław iu  z łożon y  bvc mu­
s ia ła , a podpisany ograniczony b y ł w przed­
stawianiu widowisk —  do sztuk jedynie mniej­
szych —  niepotrzebujtjcyrh w ystaw y. Dzisiaj 
atoli, gdy nareszcie znajduje sie w posiada­
niu i garderoby i biblioteki zupełnej, pospie­
sza  z uwiadom ieniem , iż od dnia 16 b. m. 
w lokalu umyślnie w tym celu w ybudow a­
nym, rozpocznie dawanie widowisk polskich 
na w iększy rozmiar i takowe aż do końca 
t. m. nieprzerwanie kontynuować będzie. 
Staraniem jego  będzie każdy wieczór uprzy­
j e m n i ć  S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i ,  i m a  n a ­
d z i e j ę ,  że m i ł o ś n i c y  Teatru usiłow ania jego  
licznem odwiedzaniem nagrodzić raczą.

K ra k ó w  dnia 10 w rześn ia  1 8 5 4  r.
Juliusz Pfeiffer,

(8 6 9-2-3) Dyrektor teatru polskiego.

Stosując się do licznych  żądań Szanownćj Publiczno­
ści, mam honor zaw iadom ić i c

U M ONADf M AGNHVOW A
lekarstw o przeczyszczające, z  taką przyjem nością używane, 
urządzam  św ieżo każdego tygodnia. —  Ceny butelek  
osm ółkow anych i odrutowanyoh 1 zlr. —  półbutelek  3 0 kr 

Praw dziw e angielsk ie proszki

S K E B E I X 1  W i W l U Ł
z w in ietą  angielską i adressem  pp. Shuttlew ort et Stam ­
per 1 4 0  Leadenhall Street London. —  Cena każdego pu­
delka 1 złr. 12 kr. —  dwóch pudełek  m nićj 1 2 kr __
nad dwa: pudełko 1 z łr . Podejm ując s ;ę dostaw iać  
i w w iększych partyach proszków  Seid lick ich  w skutek  
nabytych stosunków , upraszam o szybkie adressa.

B a rw n ik i  na w ło s y
na czarno i b lond, niepalące włosów ani skóry, gdyż 
niemetaliczne. —  Flaszeczka po 2 złr. 2 0  kr.

O soby życzące sobie którego z wyrażonych środków , 
raczą się zg ło s ić  do apteki p ,d  H IP P O K R A T E S E M

( 8 5 7 - 1 - 3 )przy u licy  F loryaósk ićy  ^

Drożdży funtowych
handel E D W A R D A  F U C H S A  w Krakowie
odbiera teraz regularnie co d zień  św ieże transports i p o­
leca  takow e tak do gorzeln i jakotćż i do p ieczyw a za 
najlepsze-

Oraz k u l t l i r i l < l z a H < * j £ °  dostać
m ożna po cenie bardzo tanićj. ( 8 6 6 - 1 - 5 )

Sieczenie m iesięcy  4 m a jące , ca łe  ka- 
sztanow ate pod piersiam i znak b iały, uszy d łu-  

l l g i e ,  z ogonem  d łu g im i sierci krótk iój, rasy 
angielskićj —  zg in ę ło  —  ktoby j e  n’*a* ^  w iedział g d zie  
id? zn ajdu je , raczy się zg ło s ić  do dru arni C z a s u , za 
‘-0 odbierze przyzw oitą n a g r o d ę -

M -
( 8 6 4 - 2 - 3 )

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G IC Z N E -
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